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SPORTOWY

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W 1/8 rozgrywek o Puchar 
Polski na rok 1953/54 pa- 

dly następujące wyniki: ■ i
_ i

R'łk x Nr 33

Gwardia Kraków — 
Ogniwo Bytom 3:2 
(1:2, 2:2, 0:0, 1:0);

Górnik Bytom — 
Kolejarz Szczecin 3:0 (1:0)
Spójnia Lubań —

Sial Sosnowiec 1:4 (0:1)
Górnik Radlin —

Górnik Zabrze 1:0 (0:0)
Gwardia W-wa -

Kolejarz Leszno 3:1 (0:0)
Budowlani Chorzów — 

Włókniarz Kraków 2:2 
(1:2, 1:0, 0:0, 0:0)

Budowlani Opole — i 
CWKS 1:2 (0:0) Dwaj kolarze radzieccy — Kriuczkow (z lewej) i Cziżikow

Wars/au a. poniedziałek 26 kwietnia 1954 r.

Drużyno ZSRR
jako 21 zespół zamyka

WYBOROWĄ STAWKĘ
uczestników VII Wyścigu Pokoju
W CZWARTEK do kwatery głównej VII Wyścigu Pokoju mieszczącej się w Hotelu Bristol 

w Warszawie nadeszła przyjemna wiadomość z Moskwy. W tegorocznym Wyścigu weź­
mie udział drużyna radziecka. W dwa dni potem witaliśmy już serdecznie na Okęciu 

kolarzy ZSRR, ze zwycięzcą wyścigu Moskwa — Charków — Moskwa Cziżikowem na czele. 
W ten sposób lista drużyn startujących w wyścigu „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland",
„Rudeho Prava" wzrosła do 21, przewyższając o 5 liczbę startujących w 1953 r.

Cena 50 gr

14:6 we Wrocławiu
20:0 w Lipsku 
wygrywają Polacy 

z bokserami NRD
WE WROCŁAWIU I LIP- 14:6, w Lipsku nasza druga dni* SKU odbyły się w nic- źyna ndnin«Ia hevanelacvinvżyna odniosła, bezapelacyjny

dzielę spotkania pięściarskie sukces, . wygrywając. 20:0.. 
między reprezentacjami Polski
i NRD.

Gwardia Kielce —
Ogniwo Kraków 2:0 (1:0)

(z prawe:) oraz kienn nik reprezentacji ZSRR na VII Wyścig 
Pokoju Zaehawin — w chwilę po wylądowaniu na lotnisku

w Warszawie Foto CAF

Do niedzieli włącznie w hote- I 
lu Bristol zostali zakwaterowani'। 
kolarze sześciu reprezentacji. ' 
We wtorek przyjechali Albań- । 
czycy, w piątek Finowie. \V so­
botę Biuro Wykonawcze Wyści­
gu Pokoju przeszło prawdziwą I 
próbę „ogniową", bo tego dnia I

Tylko 4 drużyny I-ligowe zdo­
łały zapewnić sobie udział w 
ćwierfinale Pucharu Polski na 
rok 1953/54. Są to: Gwardia 
Kraków. Górnik Radlin, Gwar-' 
dia W-wa i CWKS. Wyelimino­
wane zostało niespodziewanie 
Ogniwo Bytom, które dopiero 
po dogrywce przegrało w Kra­
kowie z Gwardią; niezakwalli'1- 
kowalo się również 1 Ogniwo 
krakowskie, ulegając Gwardii 
Kielce 0:2. Ten wynik stanowi 
największą niespodziankę 1/81 
rozgrywek pucharowych. Siód-. 
my I-ligowicc Budowlani Cho- 
rzów nie potrafił w czasie 150, 
minut, dać rady Włókniarzowi 
Kraków i obie drużyny czeka 
jeszcze jeden mecz, tym razem i 
w Krakowie. |

Z sześciu II-ligowców do I 
ćwierćfinału Pucharu Polski za- j 
kwalifikowały się trzy: Górnik 
Bytom, Stal Sosnowiec i Gwar­
dia Kielce.

e. M Q <l_ O*-
C- 0 C K- zs X c

lądowały na cztery

Wszystklc 3 drużyny III ligi j 
rostaly wyeliminowane. I

W

W 
ków

w Sosnowcu Stal Sosnowiec'
•— Górnik Radlin,

w Warszawie Gwardia W-wa ! 
— zwycięzca meczu Włókniarz I 
Kraków — Budowlani Chorzów

ca/om.

ćwierćfinale grać będą:
Krakowie Gwardia Kra-; 

— Górnik Bytom,
W o 
&c£ te

drużyny reprezentacyjne. Pierw­
si przyjechali kolarze radziec­
cy, następnie Norwegowie, nie­
mal jednocześnie z nimi nasi 
rodacy z Francji. W późnych go­
dzinach wieczornych wylądowa- । 
la egzotyczna drużyna Indii.

W niedzielę od samego rana I 
gromadziły się przed Orbisem ; 
tłumy mieszkańców stolicy | 
wśród których przeważała oczy- I 
wiście młodzież, cierpliwie ocze­
kująca na kolarzy, wyruszają- | 
cych na trening. Serdecznymi o- | 
klaskami witano drużynę ra­
dziecką. która już nazajutrz po l 
przyjaździe do Warszawy wyje­
chała na trening na podstolecz-

I ne szosy._ . ........ J
Szczególne zainteresowanie 

I wzbudzi! Cziżikow. zwycięzca 
I 15-etapowego wyścigu po szo- ; 
sach trzech republik, kolarz ra- : 
czej szczupły 1 drobny wobec i 
atletycznie zbudowanych Klew-

' cowa 1 Kriuczkowa. Trójka ta Hadasik,

CWKS 
Kielce.

Gwardia

razem z Matwiejewem, Niemy- ! ski wyjeżdżają na trening na

Kolarze Indii
Drodzp Towarzysze, Przyja­

ciele — sportowcy polscy i czy-

towem i Werszvninem stanowić ! *ras? II etapu VII Wyścigu 
będzie zespół ZSRR na Wyścig , Pokoiu - Łódź
Pokoju. Foto CAF

i Jadą na trening Albańczycy.
| Finowie i Norwegowie. Burza 
I oklasków wita wychodzących z 
hotelu naszych rodaków z 
Francji. „Brawo Pawlisiak!" —
wola ktoś z tłumu, łatwo rnzpo-

pierwsi pozaeuropejscy 
uczestnicy Wyścigu Pokoju

telnicy „Przeglądu Sportowe- . znając znanego wszystkim w 
go-t Polsce kapitana drużyny, która

■ wywalczyła w roku ubiegłym
Przekazuję Wam w imieniu trzecie miejsce w Wyścigu

reprezentacji radzieckich kola- koju. „Brawo Polacy"!
Po- 

woła

WROCŁAW, 25.4. (tel. wt) W Wc Wrocławiu mecz | HaIJ Ludowej w obl;cności 14.000. 
* drużyn przyniósł widzów walczyły w* niedzielę1 ’ r»- 

■ prezentacyjne" zespoły, pięściarzy. 
Polski t Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.' .• - • • ■ ', ‘ \ 

Walki, które sędziowali: Harta! 
(NRD) i Masłowski (Polska), a- ń«

pierwszych • drużyn
zwycięstwo Polsce w stosunku

■‘F

Wilczewski i Grabow-

iiir

Wielkie zawody 
lekkoatletyczne 
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 25.4. (tel. wl.)- 
,29 i 30 maja rozegrane zostaną
w Budapeszcie wielkie zawody ■ 

t międzynarodowe w lekkoatlety-

przvhyli do Warszawy
Studentów i Igrzysk Przyjaźni'^ wreszcie i oni. Dwóch z nich

rentuje jeszcze mocniej dążenia

Piriego, Zatopka, Kuca, 
i Mimouna, który rów- 
przyjcciiać do Budape-

ma składać się z kilku zawodni- | 
ków, a w skład jej mają wejść 1 
m. in. Sidło i Chromik. 1

świata: 
Kovacsa 
nież ma 
sztu.

Ekipa polska na te zawody

na wyjście Hindusów.

rzy gorące pozdrowienia. Żywo 
mamy jeszcze w pamięci, tak 
jak i wszyscy sportowcy świa­
ta, niezapomniane spotkania 1 
podczas Festiwalu Młodzieży i

Spotkanie dwóch braci Kiabińskich na okęckim lotnisku — 
z lewej Edward reprezentant Polonii Francuskiej, z prawej 

Władysław reprezentant Polski 
Foto CAF

chwytuje zaraz cały tłum. , ce, organizowane przez zrze- ' 
Młodzież dowiedziała się już szenie Vbriis Lobogo. Większość

o przyjaździe kolarzy Indii. Chce z zaproszonych państw (ZSRR, 
ich teraz zobaczyć i czeka cier- CSR BlI|gariIi Po|ski> Rumunii, i

ten pod-

Reprezentacyjna szóstka kolarzy ZSRR na VII Wyścig Pokoju w ka^Wum* Ata^ewsMego: od lewej - Klcwcow, Werszynln, Kriuczkow, Matwiejew,

Altowy " —

Trójka miłych gości egzotycznych kolarzy Indii: od lewej 
Sett Tarit, Chakravarty Supravat i Dhana Singli 

Foto CAF

RłyAo-W

Ekipa kolarzy Indii pozdrawia czytelników „Przeglądu Spor­
towego" Warszawa 24.IV. 1054. . .

(W imieniu ekipy pozdrowienia przekazał mistrz akadem.cKi 
Indii Sett Tarit z Kalkuty).

u- Bukareszcie. Dziś spotykamy 
się znowu w Warszawie — na 
VII Wyścigu Pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga. Spotkanie 
to umocni jeszcze bardziej wię­
zy przyjaźni la.czące sportow­
ców wszystkich krajów, zaak-

w turbanach i z brodami budzi 
prawdziwą sensację, niecodzien­
ni' to bowiem widok egzotycz­
nego sportowca na rowerze.

Sześć drużyn zagranicznych 
kwateruje już w hotelu Orbis. 
W poniedziałek będzie ich już

NRD. Finlandii, Szwecji, Norwe­
gii. Niemiec zach., Anglii i Bel­
gii) potwierdziła już swój udział , 
w tych zawodach. Prawdopodob­
nie dojdzie też do pojedynku 
najlepszych długodystansowców ,

centuje jeszcze muc^rj , więcej, bo przyjadą Czcchoslo-
całej uczciwej młodzieży świata . wary I Anglicy. Szczególnie ru­
do jak najszybszego utrwalę- | chliwe będą dwa następne dni:

, nia pokoju światowego. , we wtorek zobaczymy w War­
szawie Włochów, Bułgarów I

I R. Czizikow ! Duńczyków, a w środę — kola- :
! kapitan drużyny kolarzy ZSRR ! rzy NRD. Szwecji I HolandlL I

punkty Svoboda (ĆSR),: Schułti 
I (NRD) I Misiorny (Polska) przynio­

sły nasi. wyniki:

OD 2:0 DO. 2:4
W wadze muszej Kukier wygrał 

3:0 z Brienem. Sędziowie punkto­
wali: podajemy wg wyżej wymię» 

’ nionej kolejności (60:54; 60:58,' 
60:53). • Ku kier rozpoczął chaotycz­
nymi atakami, ale dość;często tra­
fiał. Pod koniec pierwszej . rundy 
Polakowi wyszedł. piękny ' lewy 
prosty który. zachwiał Niemcem. 
W urugiej i trzeciej rundzie Kii- 
kier wzmocnił tempo i . uzyskał 
dosc dużą'przewagę; ,W trzeciej 
rundzie Brien pó silnym prawym 
sierpie był-liczony do 8. ; . 1

w koguciej Tyczyński przegrał 
z Schultzem 0:3 (o8:60. 60:60, 
58:60).1 Już na początku pierwsźer 

i ąo starcia Tyczyński celnym pra* 
wnn zamroczył, na chwilę przeciw­
nika. ale nie potrafił wykorzystać 
sytuacji i sam z - kolei znalązł się 
w opałach. Walczący’’ z odwrotnej 
pozycji Niemiec przejął począwszy 
od drugiej rtmdy inicjatywę i mi­
mo napomnienia za bicie głową, 
walkę wygrał -wyraźnie,-' przewyż­
szając Polaka szybkością I wy­
szkoleniem technicznym. •' 
, W piórkowej Krńźa przegrał 
Shamem 1:2 (58:60, '53:60, 60:57). 
N iemcowi udawało; się 'przez dwie 
rundy punktować niezdecydowanie 
atakującego Krużę. który nie po­
trafił zbijać jego ciosów, by prze­
dostać się do półdystanśu. W trze­
cim -starciu Kruża rozpoczął ..in? 
tensywńy finisz, ale w; końcówce 
nie starczyło mu sił I Sham^żnów 

długie
punktująć ż dystansu. Pp tej:wal­
ce goście óbjęH prowadzenie. > 4:2.

PIĘĆ BEZAPELACYJNYCH 
ZWYCIĘSTW - •

W lekkiej Antklewicż wygrał i 
Schroederem l 3:0 <60:57., 60:57, 

i b0:54). Polak rozpoczął ostrym ata- 
I kiem. tak że Schroeder; znalazł się 
nawet na moment na deskach. Nasz, 
pięściarz zainkasował wprawdzie 
podczas tej walki wiele ciosów, ale 
atakował bez przerwy z- wlelką-am- 
bteją i począwszy od potowy dru- 
klej rundy zdołał przełamać opór 
przeciwnika i zasypał go silnymi 
ciasami. z których wiele ładowało 
na. barkach i łokciach; • ale nie 
mniej dochodziło do celu.

W wadze lekkopółśredniel Dro- 
crosz wygrał z Gutschmidtem - 3:0 
/60:52. 60:57. 60:53k -Krępy: i sil­
ny Giitachmidt zaatakował, naszech 
Pięściarza, ale szybko przekonał 

żęłaby trafić Drogosza trzeba 

(Dokończenie, na str,; 3).

Ponad 350- tys. 
uczestników 
na starcie
I etapu 
Biegów 
Narodowych

NIEDZIELĘ w całym kra. ju rozpoczął się pierwszy etap Biegów Narodowych, który będzie trwał do 2 maja. Według niekompletnych danych w pier­wszym dniu stanęło na starcie ponad 350,000 uczestników.'' Naj­lepiej jak dotychczas zaprezen­tował się Kraków z.U^bo.ponad 50.000 startujących. Ostatnie miejsce przypadłą stolicy, któ­rej działacze potrafili zmobilizo­wać na starcie zaledwie.' 5.500 osób. ;f.
KRAKÓW 25.4. (tel. wł.). Mimo 

niesprzyjających' warunków w po­
wiatach podgórskich, gdzie z po­
wodu śniegu I roztopów musiano 
odtoźyć .Biegi. Narodowe’, iśtartowa- 
lo W pierwszym, rzucie ok. ,50.000 
uczestników ■. z czego najwięcej, bo 
ponad 1 L.000 w Krakowie. 42.400 
startujących zdobyto, normy <na 
SPO, ; .,

Młodzież Uniwersytetu Jagielloń­
skiego zainaugurowała drugą swo­
ją Spartakiadę masowym .udziałem 
w Biegach Narodowych.-? Łącznie 
startowało w- nich 1280 studentek 
i studentów z czego ,1025 .zdobyto 
normy na SPO. Dobrą organizacją 
biegów wyróżniły się ŻS. Zryw; 1 
Kolejarz.

STALINOGROD 25.4 (teł. wl.). W 
pierwszym dniu Biegów Narodo­
wych na Śląsku startowslo ok.-26.00# 
osób, w tym ok. 5.000 kobiet, w im­
prezie nie zabrakło również, czo­
łowych piłkarzy, z których Brelter 
II wygrał jedną z serii..,

WROCŁAW, ;25.4 (tej. wl.). - We­
dług niekompletnych, danych / ' w 
pierwszej turze Biegów ;; Narodo­
wych startowało na' Dolnym; 'Ślą­
sku 28.598 osób, w: tym'12.003 l,'O- 
biety. Najwięcej startujących .za­
notowano w Kłodzku -i 2.4711,1 na­
stępnie we: rWrocławili 2;460 ' l > w 
Dzierżoniowie; . 2.342. Ogólem izdo- 
byto w, czasie pierwszego driijr. bfe-' 
gu 20,400 .nócm na.odznalłę, SPO, 

j. ' Dalsze meldunkl na str. 3
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Sr8""" Rodzisław Cziżikow i jego pięciu towarzyszy
ha zwycięzców
naszego konkursu
z okszji Wyścigu Patoja

YMjT IADOMOSC o przyjeździe ekipy radzieckiej na VII Wy- 
” ścig Pokoju, która dotarła do Warszawy w czwartek 

zelektryzowała wszystkich. W sobotę na Okęciu wylądowały 
samoloty wiozące reprezentację ZSRR i kierownictwo ekipy. 
W skład drużyny radzieckiej wchodzą następujący kolarze: 
klewcow; werszynin, matwiejew, niemytow; czi- 
ZlKOW i KR1UCZKOW. Kierownikiem jest Zachawln, trene-

Więcej zainteresowania 
i pomocy dla LZS^ów 

Uchwałą XIV Plenum ZG ZMP

, rem — Szcleszniew, mechanikiem — Jurków, a masażystą — T AK juz podawa.ismy. Korni- i Mleigunow. Na lotnisku miłych gości spotkali przedstawiciele 
teł Organizacyjny y II Wys- I władz sportowych z wiceprzewodniczącym GKKF Jękiem na ' 

cigu Ppkęju i Redakcją „Prze; ,..czeiei który powitał delegację radziecką w imieniu Komitetu ; 
gląd Spcrtpwy" ogłosiły kon- ! Organizacyjnego Wyścigu, Liczne delegacje sportowców Stolicy i 

wręczyły gościom radzieckim białoczerwone wiązanki pachną­
cych goździków, po czym kolarze ZSRR udali się wraz ze swym i 
kierownictwem autobusami do hotelu. W „Bristolu** dzwoniły 
już od kilku godzin bez przerwy telefony. — Czy już przyje­
chali? Kiedy będą? Czy przyjechał mistrz ZSRR Cziżikow? 
Czy to ci sami, którzy byli w Bukareszcie? —. Zarzucani gra­
dem pytań organizatorzy Wyścigu nie nadążali z odpowiedziami 
dla ciekawskich warszawiaków. Spróbujmy dać garść inlormacj'1 
o naszych gościach.

kon- i
ktirs, który polega na podanh : 
odpowiedzi na. trzy, pytania, do- । 
tyczące wyników VII Wyścigu . 
Pokoju. Pytania są następujące:

1. Jakie drużyny zajmą trzy 
pierwsze miejsca w klasyfikacji 
ogólnej?

2. Które miejsce zajmle dni- । 
żjnia polska w klasyfikacji ogól- ! 
nej? i

CZIŻIKOW — KAPITAN 
DRUŻYNY

Średniego wzrostu, «.drobnej ko-

i nuitii 11 yri i i 
I czenie nasz< 

reprezentacji 
ciemnowłosy i ciemnooki, 25-’ —.........

filuternym uśmiechem na zakon- ; 
naszej pogawędki kapitan ।

li ZSRR.
6ENIAMINEK Z NIKOLSKOJE
W wiosce Nikolskoje pod Mo 

skwą, w chłopskiej rodzinie przy
3. Którzy trzej kolarze polscy ££71,sPortu. rodzisław; ... . * CZIŻIKOW przypomina nieco swą 1

pojadą najlepiej zajmując czo- * sylwetką naszego szermierza Jur-;____„ .. ___ ,____ , ________ , ,
i™™ mlnicm HnCvflirnn;i ka Pawłowskiego. Choć mieszka ; szedł na świat. Jako czwarty zIowę miejsca U Klasyfikacji j Sfa|e w dalekim Irkucku — nie ' kolei syn — WIKTOR WERSZYNIN. 
OFÓlnej? i ma w sobie nic z potężnych, nieco Od dziecka marzy o Jeździe na ro* ]

powolnych synów Północy — Sy- werze. Starsi Jego bracia mieli i
........................... ' biraków. Niezwykle skromny — co prawda rower, ale słusznie u- 

vjZUKajcie kuponów U..najoliz- , niechętnie mówi o swoich sukce- ' ważając, że rower jest po to, aby
szych numerach Przeglądu ' sach* A miał ich przecież u sie- na nim Jeździć — nie bardzo li- t

. ' v : bie w kraju nie mało. Wszechstron- czyli się z marzeniami chłopca.
Sportowego"! Identvczr.e kupOr i nie usportowiony — uprawia ko* Wolno mu było najwyżej przyglą i 
ny znajdziecie w Programie ,*a«two wyczynowo od 1.945 r. . dać .się i... wzdychać żałośnie. _

' w lym właśnie okresie zaczął u- Od urodzenia Wiktora przeszło wyaCifeJ Pokoju. Program ten uczęszczać do technikum Kultury 26 lat. Moskwa rozrosła się tak.

kach „Ruchu".

- aac ,się i... wzdycnac żałośnie. _
----- ----------  -------------------- .- - Od urodzenia Wiktora przeszło

KOJU. 1 rogram ten , częszczai do technikum Kultury 26 lat. Moskwa rozrosła się tak. 
sprzedaży W kios- Fizycznej w Irkucku. Wytrzymały । że Nikolskoje przestało być wioską 

i zahartowany wspaniałym powie- ' — i awansowało na przedmieście i

Kupony prosimy przesłać po 
wypełnieniu pod adresem:

trzem syberyjskich tajg i stepów stolicy ZSRR. i
szybko zyskuje kolarskie ostrogi. - , . , |_ __i_.------- ---------- Przez ojczyznę przeszła krwawa;W 1946 r. zdobywa
Syberij i Dalekiego Wschodu. 

; 1943 r. uczestniczy w jubileuszo- 
: wej spartakiadzie Dynamo i zwy-

yj wojenna zawierucha. Starsi bracia 
poszli na front. Jeden z nich zgi-

.- Długo nie wracali do domu । 
Redakcia Przedarł Snorto- ci?ża w 30-km kolarskim wyścigu 1 pozostali. 13-letni Wiktor jneaaKC.ia „rrzegiąn opono- na prze|aJ w 1gso r zdObywa mi- mógł co prawda teraz Jezdzic na i 

Wy", Warszawa, Al. I Armil strzostwo ZSRR w lOO-km wyścigu ! rowerze, ale małe chłopięce ser- 
Wojska Polskiego nr 11 z d°Pi- z^ob/w^m^rzo^^^^ i gorąco nienawidziło ‘Ych. któ-
sklcm na kopercie „Konkurs w wyścigach szosowych. 
Wyścigu Pokoju4*. w 1951 r. bierze po raz pierwszy wszystkich matek dokoła. ; u—•-:* ... —

udział w wieloetapowym wyścigu ‘ 
Pod uwagę będą brane odpo- ^'<wa ~ “ M°’

r 1 * , sKwa, zajmując w nim Cxwaiiu —•
wiedz! nadesłane najpóźniej z miejsce, a już w 1953 r. w tej obecnie 
i . . i . samej imprezie zajmuje indywidua n*r za ..»c=i ; , ,,

datą stempla pocztowego na . ainie pierwsze miejsce bedac led- mi benlaminka. Pilny, systema-! uy®99 świata kolarskiego ZSRR
konorrio 7 milo i nocześnie duszą zespołu CDSA. tyczny trening wydął szybko j zwrócił na siebie kiedy startował
Kopercie 7 maja. j który odniósł w* tym wyścigu zwy- - owoce. Wiktor obecnie słuchacz R° raz pierwszy Jako robotnik bu-

ciestwo drużynowe. i Wciskowego Instytutu Kultury Fi- aowlany w spartakiadzie między-
zycznej w Leninnradzle. zdobył w I nakładowej w 1947 r. w barwach |

Cziżikow, który po studiach w latach 1951—*953 c~* —. • *• » ’•  ............................

TFT

Kolarze radzieccy przejeżdżają Krakowskim Przedmieściem, udając ludnie na trening;

i na matematyka. Urodził się w ro-
- ~ L | dżinie robotniczej w Moskwie. Z

. — 1 Po wolnie brat Wiktora — Ser- ; dumą wspomina o swej matce —
czwarte diusz, który również towarzyszy , ślusarzu - racjonalizatorze w du- 

. -u—,, ek’pie ZSRR Jako tre- żych zakładach moskiewskich.
zainteresował się postepa- 1

taliińskiego Dynamo, że organizuje 
się masowy 30-kilometrowy wy­
ścig-' szosowy dla niezrzeszonych 
na zwykłyc' rowerach. Postanowił 
wziąć w n. i udział. Wypożyczył 
od kolegi rower i nieoczekiwanie 
dla siebie samego zajął Jedno z

słę w niedzielę w po- 
Foto’ E. Franckowiak

Ustalając datę dopiero 7 ma­
ja chcemy w ten sposób ulat-

; wić Czytelnikom
poszczególnych

Technikum ukończył szkołę trene- mistrzostwo

W środę 21 hm. odbyło się XIV Plenum Zarządu Głównego- 
ZMP. które wezwało całą młodzież do. pełnego włączenia się 
w ogólnonarodową walkę o rozkwit rolnictwa, krzewienia wśród 
młodzieży,zamiłowania do pracy na wsi, umacniania sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, poprzez codzienną więź i współpracę 
miejskich i wiejskich organizacji zetempowskich,

W podjętej uchwale: „O najbliższych zadaniach Związku Mło­
dzieży Polskiej na wsi" między innymi czytamy:

I „Zadaniem ZMP jest rozwijać wszechstronną Inicjatywę j wszystkich ogniw ZMP w życiu kulturalnym i sportowym na wsi. '
Chodzi o to, by zapewnić młodzieży wiejskiej kulturalny ą za­

razem przyjemny i pouczający wypoczynek.Na wiejskie organizacje ZMP-owskie spada wielki obowiązek umasowienia sportu, rozbudowania LZS-ów, podniesienia ich poziomu sportowego i przepojenia ich pracy nową treścią ideo- j wo-wychowawczą. Uchwały XIII Plenum ZG ZMP w sprawie I zadań ZMP w rozwijaniu kultury fizycznej w całej pełni obo­
wiązują wszystkie organizacje ZMP-owskie. Pilnym zadaniem 
ZMP jest wzmocnić najlepszym.aktywem młodzieżotwm kadrę 
swietlicowców, bibliotekarzy, instruktorów LZS oraz innych 
działacz}’ kulturalnych i sportowych, otoczyć tę . kadrę opieką 
i troszczyć się o podnoszenie jej poziomu kulturalnego i poli­
tycznego.Przy pomocy rad narodowych 1 silami młodzieży organizacje ZMP-owskie powinny rozwinąć na wsi masowe budownictwo społeczne urządzeń kulturalnych i sportowych.

Rozwijanie coraz lepszej pracy kulturalnej i sportowej na xvsi, 
posiada ogromne znaczenie dla realizacji całokształtu naszych zadań w rolnictwie, bo zaspokaja rosnące potrzeby kulturalne młodzieży i zwiększa jej zainteresowanie pracą i życiem ni wsi". • ,
Rzeczą najważniejszą w tej chwili jest doprowadzenie treści 

owej doniosłej uchwały do wszystkich zetempowców i członków 
LZS-ów oraz przystąpienie do realizacji, zawartych w uchwala 
wskazań. /

powiada. Ale tak naprawdę jeź­
dzić zacząłem dopiero w 1948 r. 
W wyścigu Moskwa — Kijów — 
Mińsk — Moskwa -zwyciężyłem w 
jednym z etapów i zdobyłem I miej­
sce dla CDSA wespół z Cziżikowem. 
Klewcowem, l.riuczkowem, Wer-

Jak wyłoniono
reprezentację NRD

Korespondencja własna z Berlina
BERLIN, w kwietniu.

W CHWILI- gdy dotrze do 
•” Was ten artykuł znany 

będzie już- w Polsce skład dru­
żyny NRD w tegorocznym Wy­
ścigu Pokoju. Myślę, że zainte­
resuje polskich czytelników pa­
rę szczegółów z eliminacji, ja­
kie poprzedziły wybranie re- 
prezentacji.

Pieswszy wyścig odbył się 
podczas ulewnego deszczu na 
tradycyjnej trasie Berlin — An- 
gemunde — Berlin. Mistrzom 
sportu, uczestnikom zeszłorocz­
nego Wyścigu Pokoju Schulzo­
wi, Meisterowi i Schurowi, po­
mimo kilkakrotnych prób, nie 
udało się uciec- ze zwartej ll-o- 
sobowej czołówki. Ok. 200 m 
przed metą w Berlinie cała gru­
pa rozpoczęła energiczny fi­
nisz, który wygrał mistrz spor­tu, zwycięzca VIII etapu w ze­szłorocznym Wyścigu Pokoju, Bernhard Trefflich przed Geor- gem Stoltzę.

Podczas drugiego wyścigu na 
trasie Berlin — Lipsk, kolarzom 
towarzyszyły wspaniałe. wa­
runki atmosferyczne. Bohate- remL ^tego wyścigu byl znowu Bernhard Trefflich.- Wyprze­
dził on zdecydowanie zarówno

swoją I grupę, jak i II gnip% 
która wystartowała o 4 minuty 
wcześniej. Nie zagrożony iprzez 
nikogo minął metę odnosząc 
drugie z kolei zwycięstwo.
: . Trzeci i ostatni dwuetapowy 
wyścig Halle — Erfurt — 
Halle .(łącznie ponad 320 kni) 
potwierdził dobrą formę ż czo­
łówki: W wyścigu tym z powo­
du choroby - nie wzięli : udziału 
Trefflich i Zabel. Na obu etapach triumfował zeszłorocz­ny indywidualny zdobywca trzeciego miejsca, Gustaw Adolf Schur, zwyciężając zarówno w Erfurcie: Jak i w Halle przed Erichem Schulzem, który se­
kundował mu w licznych, ini­
cjowanych przez nich obu zry­
wach. Oba' finisze Schura po­
zwalają stwierdzić, że zawod­
nik ten w-stosunku do ubiegłe- , 
go roku znacznie poprawił swą; 
technikę jazdy. Trzecie miejsee 
w tym wyścigu zajął Benno 
Funda;

Po skonfrontowaniu przez Ra­
dę Trenerów formy wykazanej 
przez zawodników na treningach 
z wynikami wszystkich trzech' 
wyścigów, ustalono skład irepre- 
zentacji NRD. 'Horst Schubert i Deutsches Sport Echo

pierwszych miejsc. Kolarska sekcja ; szyninem i Baszkinem. A. teraz 
ZS Kalew zainteresowała się nim. 1 muszę biec dale], bo inaczej bra- 
Otrzymał rower i stał się wkrótce ctwo się nie zbierze na czas — 
Jednym z czołowych kolarzy Estoń- ; co powiedziawszy wybiegł jak 

KŚYZTJTk i skiej SRR, a wkrótce potem i strzała z pokoju. .
tuuuyi w ; u 'ZZ' ’: , oarwacn Związku Radzieckiego. W wyścigu

czterokrotnie ZS Piszczcydk. Obecnie jest człon- i wie|oetapowym w 1953 r. Moskwa I 
Moskwy. Razem z - *>«", Dynamo. Po odbyciu służby , _ Kijów — Mińsk — Moskwa, za-1----- . । lecnntKum uxonczvf szicofę trene- mistrzostwo Moskwy. Razem z .wynamo, ro 

rozpoznanie rów w Leningradzie, specjalizując i Klewcowem i Niemytowem znalazł i wojskowej wstąpił
lotów i ko- si? w kolarstwie I łyżwiarstwie. rję w szóstce CDSA. która zdoby- Pedagogicznego w
weu Pokoiu nie Porzucił myśli o dalszym ta drużynowe mistrzostwo ZSRR w specjalizuje się w

6 J ; kształceniu sie. Jest w tej chwili 1953 r. y/ mistrzostwach indywi- I zeszłorocznym wyś<
ce. słuchaczem zaocznego kursu w In- śudwch ZSRR w 1953 r uzyskał Kijów — Mińsk —

zespołów
KLEWCOW — MISTRZ KOLARZY 

WIEJSKICH ‘ZSRR
jarzy na trasie Wyścigu Pokoju ,
na ziemiach w Polsce.

Ogloszenie wvnikow konkursu stytucie Kultury Fizycznej im. Le- 
nastąpi na Jamach Przeglądu
SpO. towego około 20 maja. Dla; jego ukończeniu bedzie pełnowar-

na 290 km tytuł wicemistrza.

w matematyce. W
nym wyścigu Moskwa 
Mińsk — Moskwa, za

25-letnl EUGENIUSZ KLEWCOW, 
członek mistrzowskiej ekipy CDSA 
w wyścigu Moskwa — Charków — 
Moskwa, urodził się w małej miej- 

____ __  _ __ scowości Obojan niedaleko Kurska. 
— 24*letni 2ENIA NIEMYTOW, jest Na rower siadł po raz pierwszy 
dziś dyżurnym. Biega po koryta- w 1948 r., kiedy zaczął pracować 
rzu hotelowym od pokoju do poko- ' jako tokarz w MTS (stacfa trakto- 
ju, zawiadamiając kolegów, że | rowo-maszynowa, odpowiednik na- 
punktualnie o 10.30 czasu war- i szego ROM — przyp. red.).

CZASAMI DOBRZE JEST BYĆ 
NAJMŁODSZYM

Najmłodszy reprezentant ZSRR I
indywidualnie drugie miejsce za 
Cziżikowem.

KOLARZ DOBRYM 
MATEMATYKIEM Nie przysporzyło ml to nie;

stety zbyt wiele sławy—, ,. ____ ___ , mówi
MIKO» AJ KRIUCZKOW ma 25 lat. , 8 ujmującym uśmiechem. Kolar- 

i Ciemna zwichrzona czupryna. Ja-i stwo nie jesł u nas Jeszcze tak 
- . .• Na razie uczę swego 3-letnie- । sne oczy pod czarnymi, gęstymi ; popularne, Jak piłka nożna, lub

rok, kupon materiału na ubra- synka Igora, który jeździ już : brwiami. W uniesionych do góry ; hokej na lodzie. Mało kto zna nas 
. . ♦ . • tak szybko na 3-kołowym rowerze, ( kącikach ust drzemie utajony, do- i 2 nazwiska. Co innego piłkarze,

że trudno go dogonić... idąc nor- ' broduszny uśmiech. Wysoka, rosta Każdy 3-letnl berbeć na pytanie
। malnym krokiem — stwierdza z postać świadczy o wspaniałej kto Jest najlepszym sportowcem

ZSRR — odpowie bez namysłu:
——-------------------------------------------------------------------   — Bobrow.

zwycięzców konkursu przezna- ' tośclowym nauczycielem młodego ; 
czone są cenne nagrody, jak: ro- Pokolenia sportowców radzieckich, j
wer wyścigowy „Bałtyk*; zega-

nic. klllm, teczki skórzane,
sprzęt sportowy i książki.

Reprezentacja ZSRR na VII Wyścig Pokoju
to czołówka 15-etapowego wyścigu

p® szosach trzech republik

> tak to sobie upodoba», że po- Warszawie Po chwili \oznosi’ po rwiazkowv^^w^au*'^»^^' 
pokojach paczki z prowiantem na i
‘"“b9* I wiejskich w Rostowie nad Donem.

— Drugie śniadanie — powiada. : Na zwykłym rowerze, jako zawod-
i dodaje ze śmiechem: — w Mo- | nik wiejskiego Zrzeszenia Sporto-

. skwie o tej porze myśli się Już j wego Urodzaj, zdobył wówczas
I Najstarszy ze startujących w, o obiedzie! (przypominamy Czy- : Klewcow pierwsze miejsce i tytuł
i Wyścigu kolarzy ZSRR szczupły telmkom, że różnica czasu między | mistrza kolarzy wiejskich ZSRR.

mXtw^eU ^l°nądtyn,-J, ' dzinyF’ 1 Warszawi» Wynosi 2 I Odbywając następnie służb, woj-
W1”JEW 31 lat i pocho- { « y>- skową znalazł w swej Jednostce

»na (Estonia). Urodził się ’ Niemytow Jest technikiem i za* doskonałe warunki dalszego* do-, 
o... i j ne^’ robotniczej rodzinie. > ocznyni słuchaczem Wyższego Stu- skonalenia się w kolarstwie wyczy-
Był Jednym z pięciorga dzieci, kto- ' dium Łączności. Pochodzi ze nowym. Sukcesy nie dały na sie-

Swierdłowska. Syn uralskiego gór-1 bie czekać. Zdobycie mistrzowskie- 
l13iT2?, w przedwojennej Estonii. nika był najmłodszym wśród j go tytułu-ZSRR na 100 km w la-Mikoiaj pozno - zaczął , uprawiać -^ ---- 7 .------------------ ------------------- i z—
sport, i nie marzył nawet o kolar-

i DEBIUT TALLINSKIEGO STOLARZA

TTDZIAŁ kolarzy radzieckich 
w VII . Wyścigu Pokoju 

będzie ich pierwszym występem 
w wyścigu wieloetapowym na 
arenie międzynarodowej.

W wyścigach jednoetapowych 
poza granicami ZSRR brali już 
oni udział w roku ubiegłym 
podczas Igrzysk Przyjaźni w

pierwszy po wojnie wyścig wie­
loetapowy na trasie Moskwa — 
Charków — Moskwa, obejmu­
jącej w 8 etapach długość 
1.396 km. Zwyciężył Czemow. 
W następnym roku na tej sa­
mej trasie wygrał Paraszajtys.

W ubiegłym sezonie kolarze
„ _ _. radzieccy uczestniczyli w naj-

Bukareszcie. W wyścigu druży- ' dłuższym, dotychczas wyścigi!.
m'ym na 100 km, w którym obejmującym 2.573 km w

wyścigu.

złoty medal zdobyła reprezen­
tacja Polski (Królak, Wilczew­
ski. Lasak, Chwiendacz), zespół

15
etapach. Trasa ze startem i me-

ZSRR startował
Cziżłkow, Niemytow, Matwiejew i Werszynin.

stępnym etapie Cziżikow ode­
brał żółtą koszulkę lidera 
Klewcowowi i nie zdjął jej już 
do końcowej mety.

Poziom 15-etapowcgo wyścigu 
po szosach trzech republik by! 
wysoki. Świadczą o tym prze­
ciętne szybkości poszczegól-

stwie wyczynowym. Pracując j~ko 
stolarz meblowy spędzał wolne 
chwile na nartach ćwicząc z upo­
dobaniem skoki i slalom. Był nie-

10-ciorga bardzo usportowionego i tąch- 1951. 
rodzeństwa. Jedna z Jego sióstr tego najleps

złym łyżwiarzem. uprawiał rów-
i nież lekkoatletykę, należąc do ŻS
1 Kale w. W 1946 r. przeczytał pew* 
i nego dnia w gazecie ogłoszenie

nych etapów. Klewcow na tra­
sie etapu Orzeł — Kursk dłu­
gości 154 km osiągnął średnią ।
szybkość 38,5 km na godzinę,

tą w Moskwie biegła po szo- Werszynin przebył etap Kursk 
, sach trzech republik. Startowa- _ charków długość! 216 km z
składzie: i ło niemal 100 najlepszych szo- • ■ .... ----- .przeciętną szybkością 36.0 km• , , . , . pitiCLlCUlw UnUBvl4 uU,v IkUl

sowcow Związku Radzieckiego, na gOdzjnę, a następny etap do 
cnnmtnn7U btAWnn nniiancttr r»_ — -. Z_ - - -_ -spomiędzy których najlepszy ti­

Do półmetka zespól ZSRR kazał się Rodzisław 
znajdował się na trzecim miej- Drugie miejsce zajął
scu (drużyny startowały poje- | 
dynczo na czas) z różnicą 30 
sekund w stosunku do Polski i 
16 sekund w stosunku do NRD. 
Na 30 km przed metą drużyna

ków. trzecie

radziecka 
wskutek
trasie jej kapitana

została osłabiona 
zatrzymania się na

Cziżikowa,

wszyscy CDSA.
Zwycięzca wyścigu 

osiągnął przeciętną 
35,5 km na godzinę.

była znaną narciarką. Uprawiała 
również z powodzeniem kolarstwo. 
Rowerów w rodzinie nie brakło. 
A żenią był przecież najmłodszy.

— Rozpieszczali mnie i nie od* 
mawiali niczego, więc korzystałem 
ze wszystkich rowerów po kolei —

:1952 *ł 1953 było 
tego najlepszym dowodem.. Jesienią 
Klewcow-zamierza wstąpić do szko­
ły trenerów przy Instytucie im. 
Stalina, specjalizując się, podobnie 
jak jego koledzy w kolarstwie i łyż­
wiarstwie.

E. Cunge -

W kwaterze głównej Wyścigu
Młodość obok doświadczenia 

w ekipie czechosłowackiej 
Korespondencja własna z Pragi' -

PRAGA, w kwietniu.
1UŻ tylko dni dzielą nas od

VII Wyścigu Pokoju. Trasy 
czterech etapów Wyścigu na te­
rytorium Czechosłowacji: Deciri 
— Pardubice — Brno — Tabor 
— Praga są już „zapięte na o- 
statni guzik". Uporządkowanie 
ich było sprawą honoru już nie 
tylko sportowców. ale całego 
narodu,' dla którego Wyścig Po­
koju stał się symbolem twórczej 
pracy i przyjaźni narodów.

Kolarze czechosłowaccy sta­
rając się ze swej strony przy­
czynić do popularyzacji Wyści­
gu przeprowadzili w niektórych 
miejscowościach wzdłuż trasy 
pogadanki, w których tematyka 
Wyścigu Pokoju, wiązała się z 
wyborami do Rad Narodowych, 
odbywających się w okresie 
trwania Wyścigu.

Całą zimę odbywała się pod 
kierownictwem trenerów Bro- 
uzka i Kebrla twarda systema­
tyczna zaprawa kolarzy — 
kandydatów na uczestników 
Wyścigu.:Po eliminacjach w Bo- 
lesławiu 1 Czelakowicach nastą­
pił decydujący wyścig ha trud­
nej 186 km górzystej trasie.

Na starcie stanęli mistrz spor­
tu Vesely, Rużiczka, Knezourek, 
Małek, Nesl, Skorzepa, Naćhti- 
gal, Klich, Krivka, Revay, Kubr- 
i Peric. Wyścig ukończyło 8 
kolarzy (odpadli w drodze Pe­
ric, Nesl, Knezourek i Revay). 
Przeciętna Szybkość wynosiła 
ok. 37,4 km/godz. W doskonałej 
formie ukończył wyścig naj­
młodszy kolarz —■ 20-letni Kubr 
ze Spartaka Czeskie Budziejó- 
wice. Bardzo dobrze pojechali 
Vesely i Rużiczka. Wykazaną na 
eliminacjach i treningach dobrą 
formę potwierdzili w tym wy­
ścigu wszyscy młodzi kolarze.

Do reprezentacji wybrano po­
za Veselym i Rużiczką czterech 
młodych kolarzy,. —‘ kubra, 
Nachtigala, Klicha i Krivkę, d- 
raz rezerwowych Skorzeję i 
Maleka.Forma I kondycja młodzieży w oparciu o rutynę 1 doświad­czenie najlepszych : czechosło­wackich zawodników Jana Ve- seiy‘ego i VIastimila Rużiczki rokuje tegorocznej ekipie Cze­chosłowacji jak najlepsze na­dzieje. ' Josef Pondelik 

Ceskoslovensky Sport

dzieją, że ..Ruch'* zainteresuje się 
tym, bardziej troskliwie.

Sobota była dniem szczególnychPRZED warszawskim Bristolem z 
dnia na dzień, a nawet z godzi­

ny na godzinę, ruch jest coraz wię­
kszy. Nie potrzeba wcale wchodzić 
do środka, aby poznać, że do Wy­
ścigu pozostało już tylko kilka dni. 
Front gmachu udekorowany wielo­
barwnymi flagami państw, które 
zgłosiły swój udział. Podjazd przed 
głównym wejściem zajęty samocho­
dami. które z braku miejsca oku-

Połtawy długości 158 km — 
42,0 km na godzinę. Baszkin, 
Werszynin i Dżarcans. zwycięz- pUją' również i przeciwną stronę 

j cy następnych etapów długości I jezdni. Na większości pojazdów nie- 
od 138   187 km osiaenełi i bieskle tablice z napisem „VII Wy-1 - / « i, .. % ^ ‘iścig Pokoju" oraz błękitne chorą-Czizikow średnia szybkosc 38,0 km -----" - ■

Cziżikow.
Kriucz- 

Klewcow,

przeżyć. - dniu tym w Bri-
stoiu zamieszkali również kolarze 
radzieccy, których przyjazd wywo­
łał wielkie poruszenie 1 dużo rado­
ści w całym hotelu.

Bristol tętn! gorączką przedwyścł- 
gową, tętni również nieustającą ani 
na chwilę pracą organizatorów lej 
największej kolarskiej imprezy 
świata. Wnetrze hotelu przystrojo­
ne jest jeszcze ładniej niż front. 
Wielki hall ozdobiony flagami

Za to kiosk z pamiątkowymi wy­
robami ludowymi zaopatrzony jest 
dobrze.

trzech państw, organizatorów i go-Cziżikow średnią szybkość 38,0 km na i giewki z emblematem wyścigu: dłem wyścigu wypełniony
szybkość , godzinę. Ploticyn wygrał etap ■ trzema złotymi kołami oraz herbami I wciąż, tłumem zawodników.
Jest to Minek __  21’ I Warszawy. Berlina i Pragi... Funk-i nelu biura wykonawczego, pr;. 1 urs®a anigosci cjonariusze MO. którzy pilnują po- wicielami prasy. T

vazywszy । km jadąc z przeciętną szybko- ! rządku przed hotelem oraz regulu- Ibardżo dobry wynik, zważywszy] km jadać _ ,________________ _____ ______
długość trasy odcinkami, nie- 1 ścią 39,0 km na godzinę, a Wer- ; Ją ruch pojazdów — nie mogą" na­
zbyt gładką nawierzchnię szo- , szynin, zwycięzca ostatniego : na brak Pracy-

•------- . ------- . I . —. . . -- - , dłu-’ w niedzielę przed hotelem można
1 było Już w pełni zaobserwować cha-

nao.v HO IC1 LLIlUltę »/.V“ lilii,
który przebił dętkę i w rezul- sy 'oraz na niektórych etapach | etapu Gżatsk — Moskwa 
t-aeie zajęła ex-acquo 6—7 miej-i złą pogodę. Cziżikow v ‘ ’ • -
sce z drużyną francuską FSGT. | tylko jeden etap, r ’ '

W wyścigu indywidualnym IX z kolei, na który 
ną 175 km Niemytow uplasował ] nicy startowali y-j- . 
się na czwartym miejscu ma-' czas. Czizikow najszybszy z ca- ; ^rowalf w ubiegłym roku 
jae identyczny czas ze zwy- I >ei stawki, pokonał następnego,: ™ ubiegłym roku
ciężka' Francuzem Tóuren (Wil- I Klewcowa o 2 minutv. równo dużą wytrzymałość jak 1
IHM, iwmuam aour.u. tnu . | szybkosc. Reprezentacja ZSRR,
czewsKi przybył na trzeciej po-: p0 tym etapie przodownikiem ] która wystąpi w VII Wyścigu 
«ycjn. - i; I wyścigu, od początku zresztą, j Pokoju składa się z kolarzy,

W okresie pciprzednićh trzech był Klewcow. zwycięzca dwóch I którzy w wyścigu zeszłorocznym

Cziżikow wygrał । gości 170 km uzyskał średnią
.a mianowicie i szybkości 42,0 na godzinę, 
którym zawód- . , .
pojedynczo na Jak z powyższego,
aiszvbszv z ea^3Z0S0wcy radzieccy zademon-

ivLtqiAu z;kv&4,iq. i ru.-wju sKiaoa się z Kolarzy, 
zwycięzca dwóch I którzy w wyścigu zeszłorocznym

sezonów szosowcy ZSRR uczest- etapów. Po XI etapie Klewcow ( na szosach trzech republik ode- 
niczyli w wieloetapowych wy- prowadził z różnicą 2 minut w grali wybitną rolę.
ścigach na terenie swego kra- stosunku do Cziżikowa i 10 mi- ’

prowadził z różnicą 2 minut w roli wybitną rolę.

ju. W 1951 roku odbył się I nut — do Kriuczkowa.
IV 1*1.- 

Na na-1 Z. W.

jest 
perso-

nelu biura wykonawczego, przedsta­
wicielami prasy.

Na przyjęcie gości przygotowane 
są również sale restauracyjne, lśnią 
one czystością i tęczą barw flag, 
którymi pięknie ustrojono filary.

Atmosfera całego hotelu przesią­
knięta jest wyścigiem. Choć ruch 
widać najbardziej na parterze, to 
jednak dopiero na wyższych pię­
trach toczy się właściwa praca nad 
organizacją wyścigu. Tu pracują 
liczne komisje.

rakterystyczne cechy towarzyszące 
rokrocznie Wyścigowi. Młodzież 
oraz mali chłopcy, łowcy autogra­
fów obiegli Już hotel, czyhając na

na zagranicznego kolarza.
Ale ruch przed Bristolem Jest tyl­

ko namiastką tego, co dzieje się we 
wnętrzu hotelu. Tutaj gwar, biega­
nie. nawoływanie w wielu językach 
świata oraz barwne stroje zawodni-

Tak wygląda na roboczo Bristol, 
na tydzień przed startem. Roboty 
Jest huk, a przecież przyjechały do­
piero nieliczne ekipy. Niewątpliwie 
roboty bedzie jeszcze wiecei. ale 

____  nie wątpimy, że porządek będzie 
□lice rozdzielcze, na których obok i nada'. Praca wszystkich
numerów każdego członka ekipy Bristolu znajdź 

pokój, który kieruje wszystkim. 
Mieści się w nim sekretariat Komi-

Organizacja wyścigu jest wzoro­
wa. Już tu. na dole, przybywające 
ekipy po załatwieniu - formalności
w lecepcji dowiaaują sie dokładnie 
o pokojach, które są dla nich prze­
znaczone. Informują o tym dwie ta-

------------- każdego członka ekipy 
znajduje się numer jego miejsca w 
fotelu. Niezależnie od tego, obok 
tablic znajduje się biuro Informa­
cyjne. udzielające wskazówek i rad
w kilku językach.

Jedynle kiosk ..Ruchu*' przy wej­
ściu nie dostroił się jeszcze w pełni 

kow przypominają prawdziwy „per- do atmosfery Wyścigu, — kiosk za- 
------ .... „—.----- podnieśli opatrzony jest dość skromnie w pl- 

sma | książki Zagraniczne, na dobra 
----- ------  - ----- -------------  -------  i sprawę można tu dostać Jedynie ga- 
Ich czekoladowe twarze, czarne j zety w języku niemieckim, rosyj- 
brody i kolorowe turbany oraz nie- sklm i czeskim. Brak również jesz- 
zrozumlaly Język wzbudzają zalnte- cze okolicznościowych zapałek, pa- 
resowanle na każdym kroku. I plerosów, znaczków, ale mamy na-

ków przypominają prawdziwy ,.per-
ski rynek". Egzotyzm podnieśli 
szczególnie przybyli w sobotę go­
ście znad Gangesu, kolarze Indii. .

— Jesteś przecie robotnikiem?
— Tak.
— I uważasz, że wszystko u was we Włoszech 

jest w porządku? Niczego nie trzeba by zmienić?
— Nie. nie uważam.
— Znasz kogoś z komunistów? — pytał dalej 

Wyka.
— Jest ich kilku w naszych zakładach.
— Co to za ludzie?
— Inni niż ja.
— Dlaczego inni?
— Jasz. czemu mnie dręczysz? —■ wybuchnął.
— Widzisz wtedy na szosie, mówił powoli, spra- 

i wa była prosta. Wystarczało ci podać rękę. Teraz 
czuję, że coś jest, w tobie nie w porządku, a nie 
wiem co. Rozumiesz mnie?

— Muszę wygrać jeden etap — wyszeptał.
— Każdy z nas chce wygrać. Ja też.
•—Ja muszę. Zobowiązałem się. ‘

— Wobec kogn?
— Nie zdradzisz mnie?
— Nie. gadaj!
— Wobec dyrektora zakładów, w których pra­

cuję.-
— Fiu. fiu. Oni o tym wiedzą?

' — Nie.
— A jak nie wygrasz, to cię wyleje?
— Tak.
— Słuchaj, życzę ci jak najlepieą. Jeździsz świe­

tnie i możesz wygrać. Ale. radzę ci. ty z tym 
twoim dyrektorem sztamy nie trzymaj. Twoje 
miejsce nie po tamtej stronie.

Na skraju alei rozległy się śpiewy. Szli Francuzi 
z Węgrami, śpiewając w dwóch . językach "tę samą 
melodię. Wyka zerwał się z ławki, przyłączył się 
do ni,’h i zaczął śpiewać po polsku.

Antonio siedział jeszcze chwilę. Potem wstał 
i poszedł do hotelu. W portierni doręczono.mu 
depeszę.

„Czekam. Bartolomeo Scipa" — przeczytał. 
Zmiął papier w ręku.

*

O końca pozostawały Już tylko trzy etapy. 
** Okolica stawała się górzysta. Liczne wzniesie­
nia. serpentyny i strome zjazdy wymagały wyso­
kiej techniki. Antonio obeznany z górskim tere­
nem gotował .się do generalnego ataku. <

Etap z Hrenska do Pilzna nie przyniósł mu jed­
nak upragnionego zwycięstwa. Jechał wprawdzie 
cały czas w czołówce, ale na finiszu zbyt ostroż­
nie pokonywał zakręty uliczne i dal się ubiec sze­
ściu zawodnikom. Siódme miejsce w silnej kon­
kurencji można by uważać za sukces. Trener Dyl 
zadowolony, Antonio — wściekły. Szanse jego 
zmalały jeszcze.

Omawiali taktykę przedostatniego etapu: Pilzno 
— Budziejowice. Czechosłowacy będą się praw­
dopodobnie oszczędzać. Zechcą zachować siły na 
Pragę. Anglik jest zawsze .niebezpieczny,. ale on 
się trzyma przede wszystkim swego rywala- — 
Czechosłowaka.

Z poważniejszych konkurentów pozostawali: 
Niemcy, Bułgarzy, no i Polacy, z'którymi. nigdy nic 
nie wiadomo.

Antonio długo nie mógł zasnąć. Wciąż od nowa 
przemyśliwał swój plan. Kondycję miał doskonałą. 
Wspinaczkę pokonywał bez trudu. Dwa razy miał 
szanse na zwycięstwo, oba razy zawiódł na fini­
szu. Jutro trzeba wypracować finisz o wiele węze- 
,śniej. MUsi zaryzykować wielokilometrową uciecz­
kę, może nawet-'gdzieś w pierwszej części etapu. 
Jeżeli uda mu się umknąć o jakieś 5—6 kilome­
trów. już go nie dogonią. Dotknął odruchowo 
swoich ud pod kołdrą. Były twarde jak stal. Nie 
powinny zawieść.

Dzień zapowiada! się upalnie. Wieże wiertnicze 
rysowały się ostro na tle błękitnego nieba. Poran­

tetu Organizacyjnego. Stąd wycho­
dzą dyspozycje, decyzje, zarządze­
nia. Tu znajduje się również mikro­
fon, którego głos powtarzają gło­
śniki zainstalowane we wszystkich 
salach komisji, w hallu, ba! nawet
w restauracji. • 

W wielkim. gwarnym Bristolu
trudno jest się wiec nawet zagubić, 
wielka machina organizacyjna pra­
cuje sprawnie i bez zgrzytów...

(jm)*

ni* prysznic, masaż, potem śniadanie i ostatni prze­
gląd sprzętu.

Start honorowy. Znowu entuzjazm tłumów. 
Przemówienia. (Stawało się to już w końcu nu­
żące). Antonio widział wokoło podniecone, ale ro­
ześmiane i przyjazne twarze. Te same, co w Pol­
sce, te same, co w NRD.

Co łączy tych ludzi? — pomyślał. A zaraz po­
tem zrozumiał, że twarze te to już nieodłączna 
część wyścigu. Bez. nich wyścig ten nie byłby so­
bą. Po prostu nie miałby sensu. Ci wszyscy na 
trasie to jego główne spoiwo. Co łączy tych ludzi? 
Jakaś udzielająca się.'masowa idea, głęboka; nie­
wypowiedziana, ale wyczuwalna wyraźnie treść.

Co gorsza, Antonio zdał sobie sprawę, że on też 
jest już nią zarażony.

Start ostry przyprawiał go zawsze o mocne bi­
cie serca, Wiedział, że w perspektywie kilkuset 
kilometrów nie odgrywa on żadnej roli, a jednak 
nie potrafi! się opanować.

Poszli. Od razu owładnął nim spokój. Droga 
wiodła przez podmiejskie osiedle górnicze. Przed 
jakimś większym budynkiem stała gromadka dzie­
ci z-kolorowymi proporczykami w rączkach. Po­
wiewały nimi, śmiały się, wykrzykiwały cieniutki­
mi głosikami:
, — Na zdar! Na'zdar!

Przypomniały mu się dzieci górników włoskich. 
Żachną! się wewnętrznie i mocniej nacisnął pe-

Pierwszę kilometry jechał w pewnej odległości 
od czoła. Czekał, aż się coś .skrystalizuje. Potem 
ostrym spurtem doszedł grupy czołowej, składa­
jącej się z Anglika, dwóch CzechosloWaków. Ho- 
lendra. Bułgara i.trzech Polaków. Wśród nich był 
Janek Wyka. Obejrzał się. dostrzegł Antonia 
i uśmiechnął się jakoś dziwnie.

Kilometry mijały, zasadniczych przegrupowań

nie było. Antonio wygrał pierwszy lotny finisz 
w Harstowicach, Zaraz potem wypuścił jednak 
pozostałych zawodników do przodu. Czekał. Zda­
wał sobie sprawę, że ucieczka nie przyjdzie mu 
łatwo. Nie mógł się zdradzić.

Kilometry mijały. Droga- pięła się ciągle pod 
górę.; Na horyzoncie rysowały się jakieś znacz­
niejsze wyniosłości.; Krótki zjazd i. przed jadącynii 
ukazało się strome długie wzniesienie.

Teraz — pomyślą! Antonio. Jak wyrzucony 
z procy pocisk miną! tamtych i zakosami zaczął 
wspinać się pod górę. ' - / ;

Muszę powiększyć odległość na wzniesieniu 
przynajmniej do 300 m; Potem powinien być 
zjazd. Wtedy im ucieknie na dobre.” Poczuł, że tętna 
zaczęły mu mocno w skroniach uderzać. Zebyni 
się, tylko „nie zarżnął" — przemknęło mu przez 
myśl. Z trudem łapał oddech. Nie oglądał się zą 

. siebie, w takim tempie nikt nie zdoła go dogonić.
Byle .wytrzyma! do wierzchołka. v *

J Wierzchołek okazał się; niestety, krótkim gar­
bem. za jctórym droga łagodnym lukiem pięła się 
znowu w górę' Antonio poczuł serce w gardle. Nóćj 
gi zaczęły mu omdlewać. Jednocześnie jednak zdał

• sobie! sprawę, że tamtych czeka ta sama niespo­
dzianka i, że przedłużenie wzniesienia jest dla nie­
go korzystne. Myśl ta podziałała, jak zastrzyk. 
Zwiększy! szybkość. Na końcu wzniesienia, ryśo- 
wała się wysmuklą sylwetka sosny. Sztandar me­
go zwycięstwa — przyszło mu ni stąd ni zowąd 
na myśl. Wytrzyma, musi wytrzymać. Kropliśty 
pot zalewał oczy. Wierzchołek był niedaleko. Ręce 
kurczowo ściskały kierownicę. Nareszcie. Przed' 

■ oczyma rozpostarł się rozległy, -zalany słońcem.
krajobraz.; Szosa szerokim półkolem otaczała 
wzgórze, i ginęła w lesie, czerniejącym * poniżej. 
Antonio odruchowo odwrócił głowę i struchlał,

... ; i (C.iLn.)
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Wartościowa próba sił Wyniki i tabele
^"•ntocii bokserskich Polski i NRD «I ligi 

KS. SS3U’ a^a?źmy wspaniały sukces w postaci 5 i u, 'Vt31!1,'®- a,e. Poraź- nicznie oleściarz. _____ _ ____ I ..Stal Czechowice -
rocznicę ---------------------------
fmy wspaniały suRcm'* postaa*5 i kl ^^1 d°raŻ‘ nicznie Palari? ró^poraądźaTący

*ci‘rUh«S I 'aka*  ̂ t"r ’̂ i„KP»

& । " — ^.asyfiko- 1~......

ski rozegrała 4 spotuarna między- Węgrzyniak nl* 5e wa,,by®my Drogosza. Miał on tym
państwowe z Finlandią, Węgrami, rzv mhuuirh hJI? . pięścią- razem trudnego przeciwnika. Nasz 
Belgią a ostatnio w niedzielę z CZyć niearrrktvJTJ^K0^ uS * .zask°- pięściarz zademonstrował normal- ' UUyuV cauTm 
NRD. Nasi reprezentanci w po- ■ C2^sa2,e°cJ®l<l‘wan5 A tym-। ny jego fantastyczny refleks, ale
—-------- ■-■- «a.am w walce tym rizem częśćiej, niż zawsze, pu-

dłował. Gutachmldt starał łuż te'- - ■ raz pięściarzem wielkiego forma-
Drogośzowi tyćirun?le?et^-inl.e Posiad* leszcze i

io na tę li- “'"'««‘nołs , ‘o w walce z Ca-
7 * pierwszej rundzie był bli-

La —a de5kl- P0lak WY’
J?dnak żelazną wytrzyma- ;

nu o Jeqo: przeciwnik bardzo sil­
ny fizycznie, muslał uznać wyż­
szość przewagi technicznej Pola-

--------- . _ STAUNOGRODZKA 
Stal Nowy Bytom — Ogniwo Blel-

nLuć----- i, x . ' Stal Czechowice — Spójnia Sti-Dobrą walkę stoczył Kukier z । linogród 6:o (3:0)
Bnenem. Potrafił przez 3 rundy : Konstal Chorzów — stal Gliwice 

j,..—~ ..jsejatywę. wykazał do- i 3:1 (1:0)
brą kondycję, zwiększając tempo I Górnik Szopienice — Stal Zabrze 

w ostatnim starciu. Kukier nadal 3:1 ci:i)

WYTRZYMAŁOŚĆ CZAJĘCKIEGO 
DECYDUJE

O wejście do finału 
piłkarskiego 

Pucharu Polski

Mistrzostwa ZSRR
w boksie
zakończone

125 min. emocji 
w Krakowie

Mvuiwq. ai iyin- 
czadem w walce niedzielnej ułamek 
sekundy nieuwagi wystarczył na 

2 q°- Z nóq‘ Pcraika Wę- 
,prxyn^ mu ulmv. • nia« roiaxowi wamę. urogoszowi 

pie- N tschke jest w tej chwili zabrakło sierpów, by go na tę li-
miesiąca na ; r™m3ZYrn amatorskim pięścią- nlę z powrotem naprowadzić.

miesiąc oczekiwali znacznie wyż- I -,,i„ ,z* ciężkiej, ale wska- ■
szej formy naszych bokserów. 1+ ' P°Iak musi się jeszcze du- ...I PIETRZYKOWSKIEGO

I zo uczyć i z uznaniem i zadowoleniem
stwierdzamy stałość wysokiej for­
my u Pietrzykowskiego, który

przednich trzech spotkaniach nie sekundw 
osiągnęli nawet w przybliżeniu ta- : ----- ---- *
tan wysokiej formy, jak podczas 
pamiętnych mistrzostw. Stan ten
martwił wiciu zwolenników
sciarstwa. którzy z miesiąca

żo uczyć i pracować.

boksować nie w linii, czym utrud-
niał Polakowi walkę.

nlę z powrotem naprowadzić.

Gdyby Cajęckl potrafił wyprze- lać CIO5>mi a ni* __.<T

Stal Siemianowice — Górnik Brzo- 
1 zowice 2:1 (0:0)
’ Górnik Knurów — Stal Llplny 2:1 
' (2:1)

LZS Podlesie — Górnik Radzion­
ków 0:0.

DO SZCZYTOWEJ FORMY POCHWALA DLA GR7FI aka I :----- . ;■*-------- *, szo:JESZCZE DALEKO 1.411 U*.DLA GRZELAKA my u Pietrzykowskiego, .który , ka
i i przyjmlemy. że Nitschkeze „wsadzlł“ wiele bomb dość dobre- -

wreszcie mecz z względu na błyskawiczne zwycle-= mu technicznie Geserickowi. Wy-
U,7« tym nad wicemistrzem Europy za- daje się jednak. Iż Pietrzykowski
wi&ie nadziei. Jeśli naj>i reprezen- • służył na tytuł pięściarza nr 1 w ; w tej walce poświęcał za dużo
tanci me pyli w szczytowej formie , niedzielnym meczu, to druga loka- j uwagi lewym prostym, zapomina-
am w listopadzie, ani w grudniu, ta należy się bezspornie Grzelako- • Jąc o wyrobieniu sobie dogodnych
am w marcu, to może będą wresz- wi, który stoczył piękną, skutecz- : pozycji prawym. Jednostronność

2. stal Siemianowice
3. Górnik Knurów
4. Sta! Czechowice
5. Ogniwo Bielsko
6. Stal N. Bytom
7. Stal Zabrze
8. Górnik Radrionków
9. Górnik Szopienice

10. Stal Gliwice
11. Konstal Chorzów 
-i. LZS Podlesie

Stary mistrz, senior drużyny. ! 13- Górnik Brzozowiec 
Antkicwicz włożył wiele serca do &P- Stallnogród 
walki z ruchliwym, dobrym tech­
nicznie Schroederem. Co najważ­
niejsze, Polak wykazał bardzo do­
brą kondycję, za co należą mu się 
specjalne brawa.

12:4
10:6

18:4 
15:10

16:16 
10:11 
13:18

10:17

KRAKOWSKA

KRAKÓW, 25.4. (tel. wł.) Gwar­
dia Kraków — Ogniwo Bytom 3:2 
(1:2, 2:2, 0:0, 1:0» Bramki 
Gwardii zdobyli: Kościelny, 
hut. Jaśkowski. dla Ogniwa — 
Clchoń I Wiśniewski. Sędzia Mar­
cinkowski z Łodzi. Widzów ok. 
15.000.

Gwardia: Lech. Piotrowski.
Szczurek. (Snopkowski), Flanek, 
Sllzowskl. Mamon, Machowski. Jaś- 
kowskl. Kohut. Kościelny, GamaJ.

Ogniwo: Skromny. Kauder. Olej­
niczak. Clchoń, Narloch. Widaw 
ski. Sąsiadek, Trampisz, Ciupa, 
Kohut. Wiśniewski.

dla 
Ko-

Doplero po 125 minutach grv 
rozstrzygnęły się losy tego cieka­
wego I bardzo emocjonującego 
spotkania. Dwie 15-minutowe do
grywkl. od stanu 2:2 w normalnym 
czasie, nie dały rezultatu 1 dobrze 
Już szarzało, gdy stadion zatrząsł

stwierdzili, że we Vvroctawiu na­
sza drużyna reprezentacyjna o ; 
siągnęta szczytową formę, to n»e 
bytioysmy w zgoazie z rzeczywi­
stością. Uo formy mistrzostw tu- 1 
ropy droga jeszcze ualeka. A.e 
ze wszystKtch 4 spotnan rozegra­
nych ostatnio, w meczu wrociaw- 
sKim nasi pięściarze zaprezento­
wali się najlepiej.

Egzaminatorem polskich bokse- 
sów pyli tym razem reprezentanci 
NHO. (qdy porównamy ich umie­
jętności z tym. co widzieliśmy w 
roKU 1951 poaczas Akaueititcaicn 
Mistrzostw Świata w Berlinie —

Polska B-NRD B 20:0
Bezapelacyjne zwycięstwo w Lipsku

-------- -- — jut, atwii Łato, gay siaaion zatrz^..
Kolejarz N. Sącz — Spójnia Bie-1 $1? od huku braw I głośnych o- 

ianów 2:1 (2:0). i krzyków ..Jeeesf. Oto Jaśkowski
’ Włókniarz Ciielmek — Stal Chrza- przejął na głowę miękkie dośrod-

tantem b£r%r?vń^ reprezen-; now 3:0 (1:0) kowanie Kościelnego i z bliska u-
nle odstawa!* /d hn Unja Oświęcim — Stal Zj-wlec 0:0 lokowa! piłkę w siatce Skromne-
«Y! on jednak z 0^7 “ £ecM
punków wCm£z“mi,da^^^^ . Kra'1 “^"1-P.™!^_O2U ,"P°tkantó. Gwar:
wym. Szultze przerastał go szyb- . Kolejarz Prokockn — 
kością i finezją. 2:1 01:0). Unia

PRZYJEMNA ATMOSFERA
meczu

to możemy stwierdzić, iż zrobili 
kolosalne postępy, ze stanowią 
bardzo groźny zespół, który cocnu- 
Je doskonała kondycja, dobra pra­
ca nóg, ze wszyscy starają się 
walczyc w linii. Reprezentacja musza — Liedtke po wyrówna- 
bokserska NRD to już ozis groźny ncj walce pokonał Milecka; 
przeciwnik dla dziesiątni pięściar­
skiej naszego państwa.

DUŻE NIESPODZIANKI
Większość bokserów NRD zmu­

siła naszych pięściarzy do ma
ksymalneqo wysiłKU. 1----- ,—
największymi niespodziankami za­
kończyły się walki w wagach pior-

koaanyeh — Smektala. Sędziował 
Szczur ze Stalinogrodu. Widzów 
5.H6.

Gwardia — Kściuk (Stefaniszyn), 
Martyn, MaruszKiewlcz, Ochmański; 
Hodyra, Zientara; Brzozowski (Ob 
szewski), Hachorek, Baśkiewlcz, Wi­
śniewski, Jazłowieeki.

Kolejarz — Staśko, Heinsch, Lep­
ka, Łucki; Kaczmarek, Eliński; Ru­
szkowski, Smektała, Nortman, Jan- 
kowlak, Sobkowiak.

Do przerwy dobrze przygotowani 
kondycyjnie zawodnicy Kolejarza, 
kilkakrotnie mieli okazje do strzele­
nia bramki. Niestety, słaba dyspo­
zycja strzałowa napastników, unie­
możliwiła Kolejarzowi zdobycie 
prowadzenia, w tym okresie Kole­
jarze nie wykorzystali nawet rzutu 
karnego, zbyt pochopnie zresztą 
podyktowanego przez sędziego za 
zaatakowanie ciałem Ruszkowskiego 
przez Marnszkiewicza.

Po przerwie większa dojrzałość 
taktyczna gwardzistów wzięła górę. 
Kilka zagrań „w trójkąt", zastoso­
wanych przez gwardzistów, wpro­
wadziło w dobrze dotychczas grają­
cą defensywę kolejarzy trochę 
chaosu, który sprytnie wykorzystali 
napastnicy warszawscy. Pod koniec 
meczu warszawiacy, którzy wystą­
pili już z ITachorkiem w ataku, 
zdecydowanie przeważali.

Zwycięstwo Siali 
w Lubaniu

MOSKWA, 25.4 (tel. wL) W MO- 
skwie zakończyła się druga seria 
bokserskich mistrzostw Zw. Radziec­
kiego w pozostałych 5 kategoriach,.

W finale wagi koguciej wice­
mistrz Europy Stlepanow (Skrzydła 
Sowietów) pokenał młodego bokse­
ra Iwanowa (Dynamo). Walka mię­
dzy tymi bokserami była bardzo za­
cięta i obfitowała w silną wymianę 
ciosów, przy czym obaj wykazali 
dużą wytrzymałość. W finale wagi 
lekkiej spotkali się weteran boksu 
radzieckiego Greiner (Piszczewik) i
reprezentant Armii Mironow.
Dzięki lepszej szybkości Miranow 
rozstrzygnął spotkanie na swoją ko­
rzyść.

Najbardziej zaciętą walką wieczo­
ru był finał wagi półśrednlel. Obaj 
finaliści Isajew (Rezerwy Pracy) 1 
Loglnow (Armia). Zwyciężył Isa- 
jew przez tko. w 3 r.

Na najwyższym poziomie stała 
walka w wadze średniej. Spotkali 
się w niej dwaj młodzi 1 dobrze 
wyszkoleni zawodnicy Szatkow (Na. 
uka) i Tolstikow (Armia). Student 
Uniwersytetu 'Leningradzkiego, 
świetny technik i talctyk, już w 
czasie eliminacji zwrócił na siebie 
uwagę fachowców, w walce finało­
wej Szatkow przeważał przez dwie 
rundy. W trzecim starciu doszedł do 
głosu lepiej przygotowany, kondy­
cyjnie Tolstikow i jemu też sędzio­
wie przyznali zwycięstwo.

W wadze ciężkiej znajdujący się 
W słabej formie Szacikas (Żalgirls) 
po nieciekawej walce odniósł zwy­
cięstwo nad Juszkenasem (Armia).

*

j catym przera-oju spotkania. Gwar­
dia, wykazując lepszą kondycje i 
taktykę (przy wyrównanych umie­
jętnościach technicznych) nada- 

| wala ton grze zepchnąwszy prze­
ciwnika przez długie okresy do 

| rozpaczliwej obrony.
rj.i, i Już pierwsze minuty gry nace- 
7;2 | chowane szybkimi obustronnymi

I atakami zapowiadały żywe i cie- 
8;8 kawę widowisko. W 11 min. Ko­

Borek
i 1. Włókniarz Chełmek

2. Kok Jarz Prokodm
3. Spójnia Kraków

10:2
WROCŁAW. 25.4. (tel. wł.j Spój­

nia Lubań — Stal Sosnowiec 1:4 
(0:1). Bramki zdobyli dla Stali: 
Krężel 2. Uznańskl 1 Wspaniały po 
1. dla Spójni Jedyną bramkę ‘uzy­
skał Czech. Sędziował Bukowski 
(Radom) Widzów 5.000.

Na początku meczu gra była zu­
pełnie wyrównana l nic nie wska- 
zywato na to, że gospodarze zej­
dą z boiska pokonani. Wszystkie 
linie dobrze z sobą współpracowa­
ły. a atak raz po raz niepokoił 
bramkarza SzalL W tym też okre­
sie atak Spójni zaprzepaścił dwie 
idealne okazje do zdobycia bram-

W sumie spotkanie było warto- 1’ s^a 

: ze sP°rtewcami

LIPSK, 25. 4. (tel. wł.) V hali 1 Pięściarze polscy zdecydowanie 
pnwysiawowej słynnych Między । przewyższali gospodarzy ’tak za 
narodowych Targów Lipskich ro awansowaniem technicznym jak I 
-:egran\ został w niedzielę mecz przygotowaniem kondycyjnym 
borcserski drugich reprezentacji | Z wyjątkiem wagi'muszej, któ- 
Polskl I >RD. Mecz ten za.cończył । ra była wyrównana walki toczviv ------- «.B sportowcami ’□ s+ai Huta r m-le zdecvdowanvm . .... przewŁgl NRD. Mila I ciepła była atmosfera ' n Urna K^tów

1 do *ch f.ąb meczu, do czeao orzvczvniła 12. stalpięściarzy polskich 20 : 0.
Wyniki walk 

miejscu Polacy):

7. Unia Oświęcim
9. Kolejarz N. Sącz

stal Huta Leninazw'zna^em dużej p. - .... - • auiiuaiciu u, urwa .tiraKOw
naszych reprezentantów i do ‘ch meczu, do czego przyczyniła ! 12. Stal Chrzanów 
końcowych wyników nie było naj . s,7 w niemałym stopniu widownia, ! 
mniejszych wątpliwości. gorąco oklaskująca bokserów gości. :

Najładniejszy pojedynek meczu a szczególnie doskonałego sędzię- 
stoczyli w wadze lekkiej Milewski ringowego Hertia, który zaprę- 
I Kister. Już od początku tej wab zentował się we Wrocławiu jako 
ki zarysowuje się zdecydowana arbiter wysokiej klasy. Pruszków iTh’»"
przewaga lepszego technicznie Po- : Niestety nie można tego same- stal PZO w-wa 
laka, który przy ogólnym dopin i powiedzieć o naszym ringo- W-wa 3:4 (1:2) 1 rr.. j.t. _._t  --- WVm L. I~- __ . . , ... ''

(na pierwszym
2:10

GRUPA III — WARSZAWSKA

śclelny w przykładowy wprost 
sposób posłał z linii póła karnego 
głową piłkę w górny róg bramki 
Skromnego, zdobywając prowa­
dzenie dla swoich barw. W kil­
kanaście minut potem Clchoń eg­
zekwował rzut wolny z odległości 
ok. 30 m od bramki Gwardii. Ostro 
strzelona piłka szła wprost na no­
gę Szczurka, który „czując" za 
sobą bramkarza zdecydował się । 
..odstawić " mu Interwencję. Od 
leglość między obrońcą i bramka 
rzem była Jednak tak bliska, że 
zaskoczony nagłą decyzją Szczur­
ka. Lech nie mógł Już w porę in- 
tei-wenlować i tak padło wyrówna-

XX mistrzostwa w boksie zgro­
madziły rekordową liczbę 320 za­
wodników. Tytuły mistrzów Związ­
ku Radzieckiego na rok 1954 zdoby­
li (w kolejności wag): Bułakow 
(Moskwa), Stfepanow (Moskwa), 
Zasuchln (Swlerdłowsk). Mironow 
(.Armia), Czerkasow (Morkwa), 
Isajew (Moskwa). Kurpów (Armia), 
Tolstikow (Moskwa). Senkin (Mo­
skwa) i Soczlkas (Kannas).

Stal Okęcie — Kolejarz Olsztyn 
4:2 (2:0).

Ogniwo Warszaw®kogucia -- Murawski wygrał
(wysoko z Noblsem;
' plÓrkOM'a---SOCZewirSskl u<u. ----------- - V6V1UJM| u.jpm- I - w ><aa«yui 1I1IUU-
punktował pewnie Haoena ' Bu publiczności daje piękny pokaz i'"'Y'»’ Masłowskim, który wykazał IPkkn _ MU.1, , I bok^u. W trzecim starciu Milewski ■ Poważne braki w refleksie, pro-

Bezsporme Milewski wygrał z KI- Jeszcze bardziej wzmacnia tempo l ; wat?zl,1 walki sennie — w prze-
inkami ya- ' kończy walkę jako zdecvdowanv j c>wieństwie do ich tempa i zacie-

zwyrlęzca. ‘ ; toścl.
Również dobrą walkę stoczył w i Jerzy Zmarzlik

waGze lekkopółśrednlej Ponanta ;------- - ----------------------- J ^marzilK
II. Szybkie akcje Polaka poparte 
błyskawicznymi seriami ciosów 
wzbudzały zachwyt widowni. Przez 1 w CK FI 
wszystkie trzy rundy nasz mło - ___

1 ok k o pół < red n 1 a
kowej i ciężkiej. Mistrz Europy , zwyciężył Minnlcha; Ponanta

Kolejarz 

Budowlani
Spójnia W-wa — Kolejarz Woło­

min 1:0 (1:0).

Kruża poniósł drugą porażkę w i 
meczu międzypaństwowym. Tym 
razem przegra! on z młodziutkim ■
Shamem, który potrafił dobrze wy-

Mullera:
lekkośrednia ciężył Roqqe:

Piński pokonał

Karpiński zwy-

j sem; wyqrał r aaa-

II liga bokserska | Appeu^cloehowiki wy

GRUPA I. i pinanHa ~ Gośclartlki zwyciężył
GWARDIA POZNAŃ — GWARDIA p‘n<Je’a.

dy reprezentant znajdował się w 
s*ałym ataku 1 walkę wvgrał wy­
soko.

SZCZECIN 12:8
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — STAL 

WROCŁAW 8:12
1. Ogn. Bielsko 18:6 151:83
2. Włóku. Łódź 17:5 127:91
3. Gw. Szczecin 13.11 113:12-

Zawody prowadzili — 
i na zmianę Wolff (NRDi 
। kowskl (Polska), na punktv’”"”. 
I Pospeeh (CSRi Kreczv (NRD 'I Ma 

tura (Polska:. Tfldzów 10.000.

Stal Wrocław 
Gw. Poznań 
Knl. Bydgoszcz 
Kolejarz W-wa

12:10

6:18 P6:142 '

Z pięściarzy polskich trudno Jest 
kogoś wyróżnić. Niewątpliwie 
wszyscy zasłużyli na pełne słowa 
uznania za dzielną postawę w 

, ringu.

we Wrocławiu
(Dokończenie ze str. 1)

być sprytniejszym i szybszym od 
niego, Nasz mistrz Europy ze zwy- 
Wym spokojem I precyzją wvłapv- 
Wh (^żdą lukę w gardzie * Gut-

Unia Chodaków — 
; sztyn 2:1 (0:0).
1 1. Spójnia W-wa 
; 2. Kolejarz Pruszków 
I 3. Budowlani W-wa
I 4. Ogniwo W-wa

5. Stal Okęcie 
fi. Stal PZO

I 7. Kolejarz Olsztyn 
a. Kolejarz Wołomin 
9. Unia Chodaków

10. Gwardia Białystok
U. Gwardia Olsztyn

Gwardia Ol-

9:13

cT .. . . wa‘ każdą lukę w eardzia * Cni.w rin?» s?° kan e up^-nę’" w niezwykle Schmidta 1 w efekcie tak ko zmó 
f i serdeczn^ atmosferze. Polacy czyi. Iż bokser NRD brt w trzebi 
‘ ^owa przez caty czas meczu byli nasra- rundzie zamroczony I bezsilny

:ani nr7P7 in.tvainr.7na u? __ i_7_, SI •
przez cały czas meczu byli nagra- 

! dzant przez 10-tyslęczną publlcz 
, nośc długotrwałymi oklaskami.

(T|

Pawłowski przed Zabłockim

GRUPA IV — GDAŃSKA 
o Kolejarz Toruń — Gwardia Słupsk 

Stal Gdańsk — Gwardia Gdańsk 
1:0 (1:0).

Od 15 min. gry sytuacja zmie­
nia się. Stal uzyskuje przewagę w 
polu, którą utrzymuje do końca 
pierwszej potowy, zdobywając w 
tym okresie prowadzenie. 
przerwie inicjatywa należy

Po 
jużnie. W kilkanaście minut później całkowici.Ogniwo prowadziło 2:1. Wiśniew i dTmXtrulal 

ski znalazł s'ę w środku pola kar- . techn?c^rne 
nego I wykorzystując dobre poda- 1boisku’ *wn* 
nie Tramplsza przy złym ustawie- | n3inlu obronę Gwardii strzelił z hM- i *ePleJ njpadh Uznanskl i Krężel,mu ooronj Gwardii strzelił z bil- w SpóJnl G HUewski II 1 Wro-
SK?,'___________  . . ... lek_

Boi winnik
nadal prowadzi

i o wejście do il
GRUPA I.

SPÓJNIA STARGARD — 
KOSZALIN 9:11

2.

5.

w meczu
ze Smysłowem

MOSKWA 24.4 (tel. wł.). Druga 
połowa meczu o mistrzostwo świata 
pomiędzy Botwlnnlklem i Smvsto- 
wem upływa pod znakiem wyraź­
nej przewagi Botwinnika. który wv. 
grał 3 partie, 1 przegrał l 1 zre­
misował, zapewniając sobie w ten 
sposób prowadzenie różnicą 2 
punktów.

Siedemnasta partia, rozegrana 
22 kwietnia, mimo iż zakończyła 
się w 31 ruchu remisem, miała bar­
dzo Interesujący I emocjonujący 
przebieg.

Smysłow rozpoczął grę ruchem 
skoczka królewskiego, w dalszym 
ćlągu rozwijając swoje figury wg 
planu stosowanego przez czarne w 
obronie i,starolndyjskiej“. W 8 ru­
chu Smysłow przedwcześnie wysu­
nął naprzód centralnego płoną l 
dał w ten sposób okazję, Botwtn- 
ńlkowi do zaatakowania l osłabie­
nia pozycji pionów w centrum. Wy­
wiązała się ostra walka o uzvska- 
nie przewagi w centrum. Smvstow 
bronił się. bardzo precyzyinto I 
do • wymianie wież, przypuścił 
kontratak na pozycje czarnego leni­
ła zdobywając nlona. przewaga ta 
okazała się.,jednak nie wystarcza­
jąca do ; wygranin. wobec czego 
przeciwnicy zgodzili sto na romt<?. 
Stan meczu po 17 partii 9,5:7,5 d!a 
Botwinnika.

W sobotę 24 bm. rozgrywano 18 
partię meczu. Partia ta została od­
łożona w bardzo, zawiłej pozycji. 
Botwfnnlk ma 2 plony przewagi, 
ale Smysłow nja szanse na remis.

lek.Następne wyrównanie zdobyte po 
przerwie przez Kohuta, zmusiło 
zawodników obu drużyn do dal­
szej gry po normalnym czasto gry. 
Pierwsza dogrywka 2 X 15 min. 
nie dała rezultatu, a w drugiej gra 
trwała tylko 5 minut tj. do zdoby­
cia zwycięskiej bramki.

Wśród wyróżniających się , za­
wodników Gwardii zwykły stale 
powtarzać się nazwiska Flanka, 
Szczurka. Kohuta. W tym meczu 
należeli on! do najlepszych na bok 
sku, ale całkowicie dorównał im, 
a ofiarnością i ambicją przewyż­
szył Piotrowski. Bardzo dobrze 
spisał się rówpjeż Kościelny.

Siła drużyny bytomskiej tkwi 
w jej przedniej formacji.- Nato­
miast defensywa gra o wiele go­
rzej od napadu a przy tym nie-* 
równo i nieczysto. (Brzydki wy­
bryk Kaudera). Najlepszymi w 
drużynie bytomskiej byli Tram- 
plsz i Sąsiadek oraz Wiśniewski w 
napadzie i Clchoń w obronie.

gwardia Kielce 
eliminuje Ogniwo Kraków

KIELCE 25.4 (tel., wl.) Gwardia 
Kielce — Ogniwo Kraków 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili: Morek • i Maty­
siak.Kolejarz Bydgoszcz 

Szczecinek 3:3 (2:2).
Kolejarz Gdynia 

Gdańsk 1:1 (1:1).
1. Stal Gdańsk
2. Kolejarz Toruń
3. Gwardia Słupsk
4. Gwardia Gdańsk
5. Kolejarz Gdańsk
6. Spójnia Szczecinek
7. Kolejarz Bydgoszcz
8. Kolejarz Gdynia
9. Unia Wrocław

Spójnia

Kolejarz
X1“ * UOMHJIJV.W półśrednlej Czajęckl wygrał 

3.0 z Caroll. (60:59. 60:56. 60:57). 
bliny fizycznie Caroll zaraz po gon­
gu ..poczęstował" Czajęckiego ta- 
Kini cepem, iż wydawało sle, że 
I olak będzie miał trudności z do 
trwaniem dc końca walki. Widocz­
nie j Caroll był tego zdania, bo 
przypuści! szturmowv atak, któ w 
kosztował go zwycięstwo. Cza- 
jecki celnymi kontrami ostudził 

। jego bojownśr t sam przeszedł do 
przeciwnatarcia, w którym bvł 
•>kute?zniejszv i bardziej precyzyj 
ny niż Niemiec.

10:0 21:3

10:4

Ogniwo potwierdziło swą słabą 
formę 1 mimo przewagi w polu 
nie potrafiło rozstrzygnąć spotka­

na swoją korzyść.nla

Janeczek rozruszał 
atak CWKS

OPOLE, 25.4 (tel. wł.) Budo­
wlani (Opole) — CWKS 1:2 (0:0). 
Bramki zdobyli dla Budowlanych: 
Klik 1; dla CWKS Janeczek i Pol. 
Sędzia Storoniak (Stallnogród).

W pierwszej połowie więcef z gry 
mieli gospodarze, natomiast w dru­
giej części spotkania drużyna woj­
skowych po wejściu na boisko Ja­
neczka nabrała werwy I jej ataki 
raz po raz sunęły na bramkę go­
spodarzy, stwarzając wiele niebez­
piecznych sytuacji dla Paszkiewi­
cza.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. W zespole wojskowych 
wyróżnić należy Orłowskiego, Ja­
neczka, Pohla, Jaworskiego.

W drużynie gospodarzy najle­
piej podobali sle Trojanowski, Klik 
I Rogowski, którzy, przez pełne 90 
min. walczyli bardzo ambitnie. 
Młody Słysz wypadł dobrze jody­
nie w pierwszej połowie.

Prowadzenie uzyskali gospoda­
rze w 54 min. gry nrzez Klika, wy­
równanie nadto w 65 min. ze strza 
łu Janeczka. Zwycięską bramkę 
strzelił na 13 min. przed zakończe­
niem meczu Pohl. (S)

Kolejarz Szczecin 
pokonany w Byłomiu

STALINOGROD 25.4 (tel. Wł.) — 
Górnik Bytom — Kolejarz Szczecin 
3:0 (1:0). Bramki dla Górnika zdo­
byli w 7 min. Sobek, w 55 i 61 min. 
Frydek. Sędziował Cyprys. Widzów 
ok. 3.000.

Goście zaprezentowali się słabo 
i nie mieli w tym meczu wiele do 
pov-dedzenla. W drużynie Górnika 
wyróżnił się Banisz grający tym 
razem na pomocy.

Słaby mecz Górników

w turnieju szablistóww
wód

ARSZAWSKA publiczność da 
la w niedzielę kolejny do 
swej dużej sympatii dla 

naszych szermierzy, wypełntaląc 
j po brzegi salę s-.oleczneco MDK. 

W prawdzie główną Imprezą byl 
i no-no * nnn a,} kla,,y^^cyJny CRZZ we 
'«RtaS ' Ol? ale burzliwe
nolnń . "k,“ski- Jakie otrzymała szóstka 

, najlepszych szablistów 
i świadczyły, że to oni bvli magne 

43,91 i dzów itÓry przyci^8na' tyle-wi

SPÓJNIA

UNIA GRUDZIĄDZ — STAL
KALISZ 13:7

Unia Grudziądz 12:4
Stal Knl tsz
Stal Elbląg 
Spójnia Koszalin

8:6 
5:9

Spójnia Stargard 0:14
GRUPA III.

AZS AWF W-WA

Stal Radom ‘ 
AZS AWF W-wa 
Bud. Olsztyn . 
Gwardia Lublin 
Gw. Białystok

STAL

2:10 
0:10

Spotkania
siatkarek
i siatkarzy
o mistrzostwo Polski:

KRAKÓW, 25.4 (tel. wl.). — Roze­
grano w Krakowie 4 spotkania siat­
kówki kobiecej o mistrzostwo Pol- 
Aki w klasie wydzielonej przynio­
sły następujące wynik*:

stanowi świetny materiał na flo- 
1 recistów dużej klasy jak np. mło­
dzi finaliści Reychman oraz Fran­
ke. W turnieju zwyciężył Zbigniew 
Przeżdzleckl. powtarzając swój 
sukces z pierwszego turnieju kla­
syfikacyjnego rozegranego w Ło­
dzi. przed Szrelderem I Kaźmier- 
sklm.

GRUPA VII — RZESZOWSKA

STALINOGROD. 25.4.
W drugim

(Jur.) 
(tel. wł.).

turnieju klasy ftkacy.f--

Kolejarz Przemyśl — Gwardia 
Rzeszów 1:2 (1:1).

Stal Rzeszów — Włókniarz 
sno 4:1 (2:1).
1. Gwardia Rzeszów 9:1
2. Stal Rzeszów 8:2
3. Włókniarz Krosno 8:2
4. Bud. Przemyśl 4:4
5. Spójnia Jarosław 2:4

" tekkośredniel Pietrzykowski 
có3^0,? ^eserick. (6053. 60:56. 
60.o3) Tylko w pierwszej minu­
cie walki Polak miał niejakie trud 
uosci z dosięgnięciem przeciwnik;! 
swjm lewym prostym. Pod koniec 
rundy Geserlck zalnkasowal etos, 
który zadecydował o dalszvm prz.e- 
blegu walki. W drugim starciu 
zrezygnował Już z Szans na iwy. 
c ęstwo ograniczając się do ki-y- 
cla. Mo wiele mu to pomogło, bo 
cios na szczękę rzucił go do 8 na 
deski. Pietrzykowski mimo bom­
bardowania nie potrafił jednak za 
kończyć walki przed czasom wy- 
grywając Jedynie na punktv.

W średniej Piórkowski wygrał 
Langhamerem (60:56. 00:59 

60:58). Pierwsza runda zadecydo^ 
wato w tej walce. Niemiec po kon 
trze poszedł na deski do 8. Piór 
kowski zdobył zaufanie w swe sii’' 
atakował przez trzy rundy, wpraw- 
dzle pod koniec chaotycznie ale 
walkę rozstrzygnął dość gładko na 
swoja korzyść.

Kro-
Bramkarz Włókniarza 

bohaterem meczu 
w Chorzowie

STALINOGROD 25.1 (tel. wł.) — 
Budowlani Chorzów — Włókniarz 
Kraków 2:2 (1:2, «:0, 0:0). Bramki 

_ dla Włókniarza zdobyli; w 13 min.
Bożek, w 25 min, Browarski, dla 
Budowlanych w 10 min. Llzurek, w 
90 min. Barański. Sędziował Hassel- 
busch z Warszawy.

I Budowlani: Janik, Kurczyk, Jan- 
duda, Kannański, Wieczorek, Gaj- 
dztk, Skrzypiec. Kowolik, (Januszek). 
Powala, Barański, Lizurek. Trener 

, Piątek.
Włókniarz: stronlarz, Konopelskl, 

Wójcik, Feluś, Leśniak, Bieniek, 
Czyż, Browarski, Kamyczura, Bo­
żek, Glajcar. Trener Walter.

Mimo 150 min. zaciętej gry mecz 
nie wyłonił zwycięzcy. W pierw­
szym okresie gry przewagę mieli 
Budowlani, którzy już w 10 min. 
zdobyli prowadzenie ze strzału Ll- 
zurka. który wykorzystując poda­
nie Barańskiego skierował piłkę do 

I siatki. Gra się później wyrównała, 1 
| przez następnych 30 min. ładniej 
। grali goście, zyskując uznanie wl- , 
1 downi.

o. Kolejarz -Przemyśl
7. Stal Stalowa Wola 
0. Ogniwo Rzeszów 
9. Ogniwo Lublin

, . - — • “«»•••• i iuiuoju Aia.i.y HłMiu.Yj’
RADOM spotkanie czołowych szablistów floreclstek CRZZ wzięto udział

i było potraktowane równocześnie i’0, zawodniczek. Poziom turnieju 
fako sparrlng przed oczekującą ■ 1 dobry, młode zawodniczki wv- 

90:20 , ich Już za tydzień kolejną próbą ka™*.v poprawę umiejętności. Do 
02:46 , międzynarodową — turniejem w I niespodzianek należy niska lokata

l “rVk5tli ’ późnie) mistrzostwami, 80^1070.1-
22'^2 ! w Luksemburgu. 1 Wodarczykowa. Stal — 8
23:7* Warszawska próba wykazała, i zw- 2- Wróblewska. Spójnia — 6, 

----------- i *e wśród kandydatów do drużyny*3 Adamczyk. Górnik
! reprezentacyjne! poziom podniósł | 'hówna. Górnik - i 

się a co ważnie isze wyrównał. Do- i chow^ka. Wł. — 4. 6 
tyczy to szczególni»? czołowej : ~ T. Sołtanoj

| czwórki — Pawłowskiego, Zabłoć- ; :- "• 3 «’
kiego. Twardokens» I Pawlasa, i '-zyk. Sial — 0. 
«Sy«i'cr.  ̂ drugi kia-
przeciwnikami zagranicznymi. ; CRZZ^^zpad^e^U

■ ‘ • ^kT->a7«5?Ł2io^ Grzelak wygrał z ; .....-

, Pawłowski 2:5: Twardokens Ku | lejarz) I Lachowskim (Stah I Kba|kiJln ,3:0 59:57. 60:56). ।------------------------------—'szewski .5:1: Pawlas - Zabłocki! ’ Grzelak utrzymywał atakującego l/_J„ _■»» ■
■' " - ■ ' ■ - I SZCZECIN 23.4 (tel. wł.) Kłasyfl- 'y. d>stans' «1 clósy DjlK9(121(9kaeyjny turniej szermierczy w sza- ^,1°®!!; Meustęphwy Robaki HIllaflłwRfl

^-f^ty^. zwyciężyła w ŁodziIw nieobecności naszych najlep- P'prz> P^minała chwilami wy ; ff mUUlI
i szych szablistów zdecydowane zwy- i so^.°-ł ^ias-v szermierkę. ! - ......
’ clęstwo Suskiemu, który w finale J7.ru5 -
nie poniósł an’ jednej porażki. Du.

O;5: Kuszewski — Pawłowski >:.ó.
Twardokens - Piątkowski 5:2:
Pawłowski Pawlas 5:3: Piątkow­
ski — Kuszewski 4:5: Pawłowski --
Twardokens 5:2: Zabłocki — Ku­
szewski .5:2: Twardokens — Paw-Kolejarz Gdańsk — Gwardia Kra- ....  .............-..............    .....

ków 3:0 (15:2. 15:5, 15:3); AZS ' las 4:ń: Zabłocki - Piątkowski 5:2. 
AWF W-wa — Gwardia Wrocław Ostateczna koleiność 1. Pawłów 
3:0 (15:5. 15:12, 15:3): Gwardta Kra- l ’kl 5 zwycięstw: 2 Zabłocki - 
ków — Gwardia Wrocław 3:0 (15:7. I 3: 3. Twardokens

Kolejarz Gdańsk—AZS . —
W-wa 3:2 (15:10, 2:15, 13:15, 15:10. kowski

5. Kuszewski 
i- O.

"9 zawodniczek. Poziom turnieju
11UU1», AtlHUUIIlUZKI

kazały poprawę umiojętności. Do

- 6. 4. Ko-
5. Trzebu- 

Jullto. Gór-
. .„ ........ Sołtanoya. Bud. —
3. 8. Migas. Stal — 1. 9. Maclosz*

Skład piłkarzy Pragi 
na mecz z Warszawą

GRZELAK W DOBREJ FORMIE

. 25,4* Ustalono
już skład reprezentacji piłkarskiej 
Pragi na mecz z Warszawą w dniu 
2 maja. Do Warszawy wyjeżdżała 
w piątek samolotem: Schloif (Do- 
1?/. , Jankovic, Krasnohorski
(Hlozek), Prohaska, Hledik, Goegh (Urhanl TH.-.-.I... *1_ 2*

te miejsce , . “""i"''..»» uurntj formie (Hlozek), Prohaska Hledll» rtn.«k 
Stallnoeród) i A WĘGRZYNIAK ZNOKAUTOWANY i (Urban), Pazdera, Tlbensky’ Clmra 
’ntk) RIa1A> i «te . . _ . . . Kntrtsr ..i *

__  ... i żą niespodzianką było zajęcie dople- 
3: 4. Pawlas i ro 4 miejsca przez Czajkowskiego; 
- 1; 6. Piąt' ! dal si!l on wyprzedzić dwum mło-

W turnJelu klasyfikacyjnym
WARSZAWA., 25.4. — Mecze dni- CRZZ we florecie mężczyzn star- 

piel rundy rozgrywek klasy wy- rtowato 35 zawodników." Niestety 
dzielonej siatkówki nie stały w; i eliminacje, i nawet finały, wy- 
Warszawie na wysokim poziomie.; kazały wyraźne obniżenie pożio- 
Dotkliwe zimno I silny wiatr wpły-1 mu w porównaniu z rokiem ubleg- 
nęły znacznie na obnlże.nie umie- :ym. Jednak i tu widzieliśmy wie- 
jetnośol siatkarek, które w spotka-, je utalentowanej młodzieży, która 
n i ach tych nie wykazały dobrej ________________________________

; dym szablistom Wąsikowi 1 Botuc- 
' klemu.

Klasyfikacja finału: 1. Suski. Bud. 
Kr., bez porażki, 2. Wąsik. Stal Po­
znań 2. 3. Borucki, Górnik Stalino- 
gród 2, 4. Czajkowski Bud. Kr. 2, 

l 5. Mądrala. Bud. Szczecin 4, 6. No- 
' wak. Stal Poznań 6. 7. Senfleben, 
; Wł. Szczecin 6, 7. Flllpczyk, Bud.

Wyniki! CWKS — Spójnia Łódź j 
3:1 (15:10, 7:15. 15:8, 15:12) Spójnia t 
W-wa — Kolejarz Wrocław 9:0 (13:9,; 
ifi:14. 13:131: Spótnla W-wa — Snói 
nla Łódź 3:1 (10:15, 13:3. 15:8, 15:6): 
CWKS W-wa — Kolejarz Wrocław I

Markowski i Kanas 
ustanawiają nowe rekordy 

toru na Służewcu
e!c następująco:
1 Kolejarz Gd.
2 - AZS AWF W-wa
’ Snójnla W-wa
4 Gwardia Kraków
5. CWKS

11:3

3 Gwardie
i Start Lublin 
w II lidze kosza

W Poznaniu i w Lublinie odbyły 
«lę finałowe snotksnla, o wejście do 
II ligi- koszykówki drużyn męskich, 
w wyniku których do n ligi zakwa­
lifikowały się drużyny: Gwardia 
Wrocław, Gwardia Gdańsk, Start 
Lublin i Gwardia Poznań.

Wyniki finałów w Poznaniu były 
następujące: *

i Po zmianie pól obraz gry rady- belnla *{* owłenl) .AKnUnlnłuubiuu pul VUIOL gxjt mu_y-
Grzelak ŁODZ. 23.4 (tel. wł.) w meczu tre- I halnie się zmienił. Goście zepchnię- 
jdzłl dr. losowym kadra reprezentacyjna ci zostali do obrony, toteż reszta ^UĄU C"l nłll-ar—.. nntrnne). TTł lł^____ tAneoln .2«ulngowy...   .

piłkarzy pokonała III ligowego Ko- 
ijejarza Łódź 3:0 (1:0). Bramki strze- 
; hll Krasówka, Cieślik 1 Plechaczek.

W pierwszej części meczu grali: 
Szj-mkowiajc, Bartyla, Orłowski, 
Gllmas. Grzywocz. Siekiera. Alszer, 
Brychcy, Krasówka, Piątek i Du­
biel. Po przerwie — Szymkowiak, rillrnlrtb- zr.l.u __ .

| wzmocnił tempo. przechodzi) do ■ 
j kontrnatarć, wyrabiając sobie co­
raz większą przewagę. Ostatnia i 
runda miała dość nieoczekiwany 
przebieg. Najpierw Robak zainka 
sował napomnienie za bicie po­
niżej pasa, a w chwile później

i padł na deski po ciosie w kark I 
był liczony. Polak zdoplngowanv 
tym powodzeniem ruszvł do 
fantastycznego finiszu, w 'którvm 
wykazał swą wysoką klasę.

Wreszcie w ostatniej walce 
zmierzyli się Węgrzyniak i Nitsch 
•<e. Węgrzyniak niższy prawie 
o głowę od mistrza Europy zaata­
kował z furją, zadał kilka ciosów w 
żołądek, ale na tym skończy! sle 
Jego popis. Nltschke szybko opa­
nował sytuację, ruszył sam do ata­
ku, doslęgnął Węgrzyniaka pto 
runującym prawym prostym, po 
którym sędzia Masłowski zmuszo­
ny był liczyć do 10. Nokaut nie bvł 
wprawdzie ciężki, ale bezapelacyj­
ny.

do li™1®1?- Korynt. He’osz. Strzykał: 
vml^' s!eklera' Jezierski, Cieślik,»K1. oieiciera, Jezierski, Cieślik, 

Kempny. Plechaczek J Wiśniowski.

meczu toczyła się wyłącznie pod 
bramką Stroniarza. Mało znany 
bramkarz krakowski zaimponował 
widowni. Bronił w bardzo trudnych 
sytuacjach, wykazując dużą klasę. 
Dwoił się i troll, ale raz muslał ska­
pitulować przed strzałem Barańskle-

AZS (Poznań) — Gwardia (W-wa) 
51:43 (21:16); Gwardia (Gdańsk) ; — 
Gwardia (Wrocław) 67:58 (30:40): 
Gwardia (W-wa) — Gwardia 
(Gdańsk) 40:38 (18:18); Gwardia 
(Wrocław) — AZS (Poznań 70:57 
(33:39): Gwardia (Wrocław) — Gwar­
dia (W-wa). 61:37 (17:14); Gwardia 
(Gdańsk) — AZS ------- ' “

STALINOGROD, 25.4. (tel. wł.) 
Górnik Radlin — Górnik Zabrze 
V0 (0:0). Bramkę zdobył w 68 
rtlin. Olejnik. Sędziował Handke z 
Poznania. Widzów ok. 4.000.

Zabrzanle wypadli słabo na Ile 
swoich radlińskich kolegów i nie 
wiele mieli w tym meczu do po­
wiedzenia. choć gospodarze zagrali 
slnbiej niż zwykle.

Zwycięstwo radlfnlaków mogło 
być znacznie efektowniejsze, gdy­
by nie dobry dzień bramkarza go­
ści oraz słaba dyspozycja napast­
ników. Piłka wielokrotnie prosiła 
się o wepchnięcie Ją do siatki, 
ale radllnlacy nie potrafili tego 
zrobić. Mecz był mało ciekawy, a 
tempo dość powolne. U zwycięzców' 
w,yróżnlł się Olejnik. Pytlik l Bu­
dzyński.'W drużynie gości bram 
karz Kaczmarczyk oraz trio de­
fensywne.

go. Obie dogrywki nie dały rezul­
tatu.

W przekroju całego spotkania Bu­
dowlani zasłużyli na zwycięstwo. 
Napad ich nie wykorzystał jednak 
niewiarygodnej wprost Ilości sytua­
cji podbramkowych. Na 10 min. 
przed zakończeniem meczu został 
usunięty z boiska Powała za kopnlę. 
cle Stroniarza.

(Poznań) 54:47(29:28).
i. Gwardia Wr.
2. Gwardia Gd.
3. AZS Pozn.
4. Gwardia W-wa
Wyniki finałów w

Towarzyskie mecze 
piłkarskie

. 25,<ł wM» Budów-
P2 (M?rt,l< ~ Poznań

ŁÓDŹ 25.4’ (tel. wł.). Włókniarz 
Łódź — OWKS Bydgoszcz 1:3 (0:2).

OPOLE 25.4 (tel. wł.). Włókniarz 
(Prudnik) — Unia (Chorzów) 2:2

2 
2

199:161 
159:145 
155:167 
120:140

Kolejarz Leszno 
nie wykorzysta! karnego
WARSZAWA 2S.4. Gwardia W-wa 

— Kolejarz Leszno 3:1 (0:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Wiśniew­
ski, Machorek, Baśklewicz, dla po-

„ Lublinie przed­
stawiają się następująco:

Gwardla Poznań — AZS Łódź 
57:35 (27:8); Start Lubtln — Start 
Kraków 59:39 (29:17); Start Kraków 
—■AZS Łódź 61:48 (28:24); Start Lu­
blin — Gwardia Poznań 55:45 (27:21); 
Start Lublin—AZS Łódź 90:68 (47:27); 
Gwardia Poznań — > start Kraków

toczyła sle zaclgta walka miedzy 
Urbaniakiem, Włodarczykiem 1 Kup­
czykiem. Niestety defekt motoru 
zmusił do wycofania sle z wyścigu 
Urbaniaka, a Włodarczyk wyszedł 
na drugą pozycją przed Kupczyka. 
Trójka ta miała poważna przewagą 
nad pozostałymi zawodnikami.

Kanas powtórzył swój sukces rów­
nież w ki. 350. gdzie startujący Mie. 
loch stracił dwa okr. na naprawia­
nie defektu 1 pn tym nie mógł już 
dogonić szybko uciekającego Kana- 
sa, który poważnie odsądził sle od 
reszty jadacej na silniejszych ma­
szynach (350 ccm). Drugi byl Kwa-

Jerzy Zmarzllk

meczu tym poważnej kontuzji ule- ; 
gla Joślto (CWKS).

Pn dwóch run<Iac’;fc'OZirywek ta- 1 weśele motoerklowr
przedstawia Gwan|'[| Pa torze na Służewcu w 

■ Warszawie zgromadził doborową 
199:1231 stawkę zawodników. Lteznle I all- 
190:129 I nie obsadzone były klasy 125 I ISO 
1110:114; ęem. w których nie zabrakło czo- 
156:143 )ówki z Kanasem. Włodarczykiem

.... 179:190 j Kupczykiem I Urbaniakiem oraz 
2:12 172:203 i puzlem na czele.
2:13 120:197 zawody rozpoczął wyścig maszyn 
0:12 103:183 । z wózkami. Po emocjonującej wał- 

! ce między prowadzącym przez dłuż.
... _Hy. -,—7 <teL Wł.). Rozegra- ! ęzy czas Paradowskim I Lewińskim, 

?V wvrt;?Hlku.”tery spotkania kia- i piękną jazdę pokazali w kl. 125 Ste- 
eS?t?-e' 0 mistrzostwo Pol- . fański, Prus, Wite.nka 1 Zieliński. 

„„„„.„-2?tkowee drużyn męskich , który nawet prowadził przez część 1 u.™ --:;r
RJ.^IrtVSk nastSPuiace rezultaty: w-yśdgu. ale wskutek defektu spadl śnlewskl przed Słowikiem z WKS 
?-n 0-¾ ?-d.n n- Gwardia w-wa | na IV pozycję przed dobrze rozpo- I Lotnik 1 Mielochem na DKW *>0.

W-wa — i czynającą sezon Rachowską. i O 19.3 sek. poprawił bezwzględny 
AZS G!1 wice 3:0 (15:11, 15:6. 15:10): od startu do metv poprowadził i rekord toru Markowski, wspaniale ^?rd - ,C-WKS 3:2 <’5:13- W°śclg kl 250 Kanas swej re- ladąe na sw-olm Triumph GP w wy-

Gwardii welacvjnej Jawie, ustanawiając no- ścigu kl. 300. Mleloch -ajął drugie 
uisHi/iwn®1'1'' 3:1 wy rekord toru, dla kl. 250. lepszy miejsce. Pozostałe maszyny nie
14.15, 15.13, 19.17). J poprzedniego o 10 sek. Za nim 1 odegrały żadnej roU.

n. Kolejarz Wr
7 . Spójnia Lódż
8 Gwardia Wr.

GDAŃSK. ZS.4

0:4

mety

Meldunki z I etapu Biegów Narodowych
GDAŃSK 2S.4. (tęl. wl.). W woj 

gdańskim według niekompletnych 
meldunków (brak wiadomości ż 4 
powiatów) startowało blisko 10 tys. 
uczestników Biegów Narodowvch 
(w tym ponad 6 tys. kobiet). Naj­
więcej zawodników startowało w

41:40 (18:21).
i. Start Lublin
2. Gwardia Poznań
3. Start Kraków
4. AZS Łódź

3:0 204:153
2:1 143:130
1:2 140:148
0:3 151:208

WROCŁAW 25.1 (tel. wł.). Spotka- 1 
nie siatkarzy o mistrzostwo Polski 
w rozgrywkach klasy wydzielonej 
przyniosły następujące rezultaty: 
Gwardia — AZS Kraków 3:0 (15:3, 
15:11. 15:11): AZS AWF — Budowla­
ni Wrocław 3:0 (15:13, 15:10, 15:1); 
Budowlani Wrocław — AZS Kra­
ków 3:0 (15:11. 15:2, 15:13): AZS AWF 
— Gwardia Wrocław 3:2 (5:15, 15:7, 1=:3. 16:ib, i5:m.
’• AZS AWF W-wa 4:0 
~ Gwardia Wr. 
"• Gwardia Gd. 
t P^?rala w-wa 
i: Wr-

3:1 
2:2

’• AZS Gliwice

i Trzeci meldunek z Wałcza

204:139
212:286 
200:199 
154:160 
216:208 
159:197

Zatopek mistrzem CSU 
* biegu na przelał

2s-ł <teI- w»-> — w me- 
r°zeSr*ne zostały w Nowym 

na przełaj o mlstrzo- 
csn W konkurencji mętczyzn 

tytuł mistrza zdobył Zatonek, którs’ 
?iyst?ns **• 11 przebiegł w cza­
ję 31:12.,. Drugi był ullsperger, 
trzeci Koubek.

Kobiety miały do pokonania trasę 
oni gości 3.300 m. Wygrała bieg 
Muellerova.

war c7 t itnl wł.) W niedziele > Krzyszkówiak nie dale mu jednak lekkoaSeei'5'zgnjpowant w Wałczu ; uciec i na prostej stara się go minąć, 
przeprowadzali próbą- szybkości. , Graj do 50 m przed ntata atan.1 te
startując nie na swoich tą-powych , odpiera i dopiero na osta-nich me 
dystansach : trach Krzyszkówiak zapewnia sobie

: zwycięstwo, w czasie-nowego rexor-
400 metrowej” próbowali swych sił , życiowego — 3:54.8. Warto tu do- • 

w biegach na 100 1 300 m. Wyróżnił ; ‘że poza Grajem i Lewickim 
się tu dobrą formą Sfatowski. wy- । wszyscy zawodnicy pobili na tym 
grvwajac 10Ó m z Machem i na 900 | dvstanie swe rekordy życiowe.
m ustępując mu tylko o 0,2 sek. | Chromik w dzisiejszych biegach 

Na 800 m zwyciężył w dobrym > nie startował, ponieważ w porow-
czasie Kupczvk. W biegu tym 5 źa- . neniu z Innymi zawodnikami miał i 
wodników osiągnęło czasy poniżej 2 . tak więcej startów.
min- , , ; Kobiety: 300 m — 1. Baranowska.

Najlepsze rezultaty osiągnięto na ; — 43.2, 2. Baczyńska, Kol. —43.9,
1000 i fsw m. Na 1000 m po ładnym j 4oę m — 1. Wawrzynek. Stal —59„9 
biegu na mete w jednakowym era- 2. Gabor. Wl. — 61,3.
sie 1:29.8 przybiegli WerbUńsM i Ha. Męłelyłnl _ 1H m _ i. sfatmv- 
sprzycki. ski. WL — 11,2, 2. Mach. CWKS -

Najciekawszy byl Wef na 1560 m, 
w którym spotkali się najlepsi nasi 
długodystansowy. Po pierwszym o- 
krążeniu. przez, które poprowadził 
Lewicki w czasie 62 tek. tempo nie­
co osłabło. Na czoło

3M m — 1. Mach — 35,5. 2. Sfa- 
towskl — 35,7. ’
Hłm-1. Kupczyk, Bud, — 1:55,7, 

2; Klełezewski. CWKS — 1:96,8.
IIM m — 1. werblińskl, Kol. —

biegł Graj. 900 3:29.9. 2. Kasprzycki Sp. - 2:29.8. 
m zawodnićy przebiegają w *<»:«• . I»»" ~
1000 m w 2'311,0. N» S20 m przed metą, । 2- Graj, CWJtó
hipffnaev na drugiej pozycji Graj । 2090 to •— l. Szulc, KoŁ 5,43,2« 
atakuje 1 obejmuje prowadzenie. । 2. Farlaszcwskl, Stal - 9:15,2.

Gdartsku — 6567. następnie w 
Gdyni — 3508. Elblągu — 1669 
< Sopocie — 1273. Z powiatów naj­
lepiej wypad! powiat Kościerzyna, 
w którym startowało 1211 uczestni­
ków w tym 419 kobiet.

W Gdańsku biegi odbvtv się w 
kilkunastu punktach miasta. Naj­
bardziej uroczyście zorganizowali 
Biegi Narodowe kolejarze. Funkcję 
startera pełnił tu mistrz olimpij­
ski Zygmunt Chychła, a na ^tarcie 
biegów stanęła m. In. ligowa dru- 
żyna bokserska Kolejarza.

W samym Poznaniu w biegach 
startowało ponad 5 tvs. uczestni­
ków, przy czym najlepiej organi­
zacyjnie wypadły one na boisku 
Stali, gdzie obok zawodników wy­
czynowych stanęli sportowcy za­
kładów Im. .1. Stalina, Inaugurując 
biegami swoją spartakiadę zakła­
dową.

Nie zabrakło na starcie I star­
szych przodowników. M. In. Stani­
sław Torz z oddziału W-7 startem 
w Biegach Narodowych ukończył 
wszystkie normy do odznaki SPO.

SZCZECIN 25.4. (tel. wł.) Według
niekompletnych danych woj.
szczecińskim w pierwszym rzucie 
Biegów Narodowych startowało po­
nad 13.000. z czego w samym 
Szczecinie 5.500. Impreza nie zo­
stała zorganizowana na należytym 
poziomie. Znaczna część startują­
cych wykazała słabe przygotowa­
nie. a w wielu punktach brak by- 
łn oprawy propagandowej zawo­
dów.

W barwach AZS startowali dwaj 
czołowi średnlodystansowcy Le­
wandowski 1 Potrzebowski. Pier-
wszy z nich uzyska! na dystansie

BYDGOSZCZ 25.4. (tel. wl.). W 
pierwszym rzucie Biegów Narodo­
wych na terenie woj. bydgoskiego 
brało udział 33.148 uczestników, 
w tym 12.126 kobiet. Ogótem 31.014 
osoby zdobyły normy na BSPO i 
SPO. Sportowcv wiejscy renrezen- 
towani byli przez 7.681 osób.

WARSZAWA 25.4. W Warszawie 
w Biegach Narodowych wzięło 
udział olc 5,5 tys. uczestników. 
Najsprawniej przeprowadziła bie­
gi dzielnica Stare Miasto na stadio­
nie Kolejarza, gdzie organizato­
rem był Dzielnicowy Komitet Kul­
tury Fizycznej I zrzeszenie Kole­
jarz. Na stadionie Kolejarza zano­
towano również nalllcznlejszy 
udział sportowców — 964 zawod­
niczek‘i zawodników.

3.000 osób przed Ciechanowem — 
1-400 osób. Najgorzej — Nowy 
Dwór, gdzie w biegach wzięło ti- 
dział zaledwie 97 osób.

ŁÓDŹ, 25.4 (tel. wł.). W pierw­
szym rzucie Biegów Narodowvch 
w Łodzi startowało ogółem 15.133 
osoby. Normy na SPO zdobvlo ok. 
85 proc, startujących. Najliczniej 
startowali członkowie ZS Wlók- 
[?!ar2. 5-562 osoby (w tym ko­
biet 1.118).

W woj. łódzkim w pierwszym 
rzucie Biegów Narodowych, wg da­
nych z 13 powiatów, startowało 
14.910 osób (w tym kobiet 4.553). 
Normy na BSPO uzyskało 5.118 n- 
sób, a normy na BSPO z wyróżnia 
niem 1.358 osób. Normy na SPO 
I stopnia — 6.486 osób, a drugie­
go stopnia 69 osób. Najliczniej sta­
wiła się na starcie młodzież nale­
żąca .do Wydziału Oświaty 6.017 
osób, przed LZS 3.598 i Zrywem 
2.944. Z powiatów najlepiej wv- 
padł piotrkowski — 2.592 przed 
Tomaszowem 1.473.

ZIELONA GÓRA, 25.4 (tal. wL). 
W woj. zielonogórskim startowało 
w pierwszym dniu Biegów Narodo- 
yych 27.405 osób, w tym- ponad 
5.000 kobiet i ok. 8.000 młodzieży 
wiejskiej. ■

WARSZAWA, 25.4. 17.359 ósób
wino m C riohrv wwnlk O "? fl » 1 wzięto udział w pierwszym dniu 
1000 m — dobry nlk 2.-,7,9, a Narodowych niu terenie
Potrzebowski — 2:29.4. ) woj. warszawskiego. Najwięcej star-

Narodowe zgromadziły w wój. po- j LZS startowało około 4.000. Nal- 
znańsklm według niekompletnych | gorzej wypadły zrzeszenia zwląż- 
danych ponad 39 tys. sportowców j kowe. które łącznie żmobli|zowa’v 
z miast I wal. 31.411 uzyskało ml- ido startu 890 osób. Z powiatów 
nlma do odznaki SPO lub BSPO. i pierwsze miejsce zajął Pruszków —

OPOLE, 25.4 (tal. wł.). Na tere- 
woJ- opolskiego w pierwszym 

dniu Biegów Narodowych startowa­
ło według niekompletnych leszcze 
meldunków (brak danvch z nnw.

°P°,e 1 Prudnik), ogółem 
10.772 uczestników, w tvm 3.788 
kohlst- na oznakę -SPO
zdóbyło 13.909 osób.

BIAŁYSTOK, 25.4 (tel. wł.). Biegi 
Narodowe zgromadziły na starcie 
w Białymstoku ponad 3.000 osób.

^aJllcznIeJ reprezentowane były 
szkoły podległe Wydziałowi Oświa­
ty — ok. 1500 osób.

Na terenie woj. białostockiego u- 
dzlał w biegach wzięło ok. 5.000 
osób, przy czym prawie wszyscy 
|taTtuja.cy uzyskali normy ńa

M ‘ <‘eL wł->- ~ Na star­
cie Biegów w Lublinie | stanęło ok. 
4 tys. mężczyzn i kobiet! w tym po­
nad 2tya.m,'odzieży szkolnej. Naj- 
•epiej spośród zszerzeń dopisały 
AZS d Ogniwo,, które wystawiły ok. 
300-osobowe grupy. Jak wynika z 
pierwszych meldunków, w woj. lu­
belskim w Biegach startowało ok. 
29 tys. osób. ■

, 25-4 (tel. wl.). W woj.
kieleckim startowało w Biegach 
Narodowych ponad 21 tys. sportow­
ców. w Kielcach zanotowano start 
Jedynie 450 osób. ,

OLSZTYN 25.4. (tel. wł.). W pler- 
'''osyjn dn/u Biegów Narodowych 
w Olsztynie startowało' ok. 3000 

w ‘ym 515 kobiet. Ponad 
iaoo osób zdobyło normy na' SPO.

KOSZALIN 25.4. (tel. wl.). W 
woj. koszalińskim startowało w 
Pierwszym dniu Biegów Narodo­
wych ponad 12.000 osób! Najwięcej 
startujących zanotowano w Biało- 
?za|odnków~LZŚS78 °SÓb W tymX465

sta««Mcych byłaby nie- 
wątpliwie wyższa gdyby nie, nie­
właściwa postawa działaczy Ko- 
S?R, ,a,1 s'uPs><a. gdzie। biegów w 
niedzielę nie zorganizowano. W 
Słupsku przew. MKKF został wy­
stany w teren w sprawie wyborów 
do... komitetów blokowych.' Sprawą 
l?ladTw®ą Slę “‘•WPJW’

18.20 w pchnięcia kulą
Na zawodach w Des Moines (USA) 

Parry O‘Brlen uzyskał w pchnięciu 
kulą fantastyczny wynik 18.80, lep­
szy o 16 cm od rekordu Świata, na­
leżącego również do tego zawodni­
ka. Ponieważ O‘Brien startował sam. 
wynik ten prawdopodobnie nie bę­
dzie uznany za rekord świata.
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Drużyna Polonii Francuskiej w chwili po wylądowaniu na °kęciu; od lewej — Radowlcz. 
Edward Klabiński, reprezentant Polski Władysław Klabiński, Pawlisiak, Komor; u dołu - 

Kula i Chraplak Foto CAF

Tak silnej obsady Wyścigu Pokoju jeszcze nie W
i przeciwników
wypełnia 
obok jazdy 
czas Polakom
WŚRÓD -------  

dentów AWF na Biela- | 
nach reprezentacyjna ósemka ’

licznej rzeszy stu- ‘

naszych kolarzy nie wyróżnia i 
się specjalnie niczym, a mimo 
to znają ją tam wszyscy. Znają [ 
ją również i inni mieszkańcy : 
Bielan. Gdy reprezentacja wy- I 
jeżdżą sznureczkiem na trening. ! 
przechodnie zatrzymują się ; 
wzdłuż jezdni i chętnie przyzna- I 
’ją się do tej znajomości, wy­
mieniając głośno nazwiska ko- i 
larzy:

— Ten pierwszy to Królak, za . 
nim Wilczewski i Klabiński. a [ 
ten czarny to Chwiendacz. A ten ; 
malutki, proszę pana, który je- [ 
dzie z Hadasikiem to ten rewe- I 
lacyjny Grabowski... i

Popularność naszych najlep- 1 
szych kolarzy wśród mieszkań- - 
ców Warszawy jest duża. War- ! 
szawiacy znają się na sporcie, 
mówią o nim chętnie i... głośno, ।

Dwójka Finów — Paul Nyman (z lewej) i Lawrl Lehtela ■ 
wyrusza na trening

Foto E. Franckowiak

Narodowa drużyna Finlandii 
z P. Nymanem na czele

Na 21 druźynlO kandyduje do pierwszeństw
JEŻELI ktokolwiek miał jesz- i plasowało się w pierwszej dwu-[rywali. Jakże do niej nie włą­

czę jakieś wątpliwości co do dziestce. I czyć Włochów i Francuzów.
gów PEDERSEN PO RAZ DRUGI Tour de France i Giro d‘Itali8
s"» rosoju w latacn uoiegijcn. |— ktoz z nas nie słyszał o tych
wyzbędzie się ich teraz całko- Po Belgach i.................................  ' ' - - •
wicie. VII Wyścig Pokoju „Try- bj- przejść do 
buny Ludu". „Neues Deutsch- ।
land" i „Rudeho Prava" na tra­
sie Warszawa Berlin Pra­sie warszawa — Berlin — Pra- 

I ga będzie imprezą, która pod 
[każdym względem przenośnie
wszystkie dotychczasowe. Skla- 

i da się na to przede wszystkim 
rekordowa liczba zespołów re-

Po Belgach i Anglikach trzeba [ dwóch największych wyścigach 
j uy przejść do świetnych Duń- । na świecie dla zawodowców? 
i czyków. których obserwowaliś- j Któż z nas nie słyszał o Francu- 
my w Wyścigu Pokoju kolejno I zach Pelisier i Bobęt oraz o 
w ostatnich czterech latach. [ Włochach Coppi i Bartali — bo- 
Dania w . roku ubiegłym była i haterach tych wyścigów? Kraje, 
bardzo bliska zwycięstwa zespo- : które wydały sławnych kolarzy- 
lowego. Przez 10 etapów kola- [ zawodowców, muszą mieć rów- 
rze duńscy jechali w niebieskich
koszulkach przodowników
cigu. które odebrali im następ-

bojowóści Bułgarzy, których 
zwycięstwa - indywidualne mie­
liśmy sposobność podziwiać już 
w poprzednich Wyścigach Po­
koju, drużyna Holandii ze zna­
nym na naszych szosach de 
Grootem, piątym w klasyfikacji 
wyścigu „Route de Frąnce" dla 
amatorów., Rumunia na czele z 
dobrze nam wszystkim znanvm 
Niculescu. który ostatnio wyka­
zał doskonałą formę, zajmując

swoim gronie kolarza do 
klasy, Nymana, uczest. 
Igrzysk Olimpijskich w Hel 
kach i mistrzostw świata w 
gano, gdzie zajął miejsce w 
giej grupie z różnicą tylko 
kund w stosunku do zwyci 
Nie znamy bliżej pożosta 
członków zespołu, ale mamy 
wód przypuszczać, że ze 
fiński nie będzie w tym r 
odgrywał roli outsidera.

prezentacyjnych — ostatecznie cigu. które odebrali im następ- 
21 z 20 krajów i szczególnie wy- : nie kolarze NRD, demonstrując 
soki poziom uczestników, wspaniały finisz. W tej sympa- 

1 Wszystkie kraje, które mają coś tycznej drużynie duńskiej Za­
jdo powiedzenia w amatorskim brakło jednak na końcowych e- 
: sporcie kolarskim na szosie, w tapach zawodników równej mia- 
| wyścigach wieloetapowych — ry jak doskonały tandem Peder- 

sen — Andresen (pierwsi dwaj 
w konkurencji indywidualnej).

Pedersen startuje i w tym ro­
ku, a znając jego wspaniałą wy­
trzymałość i szybkość na finiszu 
spodziewać się należy, że i tym 
razem będzie bardzo groźny. Nie 
wiem.v czy inni członkowie ze­
społu dysponują tymi samymi 
z.aletami. bo w drużynie nastą­
piły radykalne zmiany w stosun. I

i zostały zgłoszone do Wyścigu 
Pokoju.

! 21 zespołów, które 2 maja wy­
startują do I etapu Dookoła 
Warszawy, można podzielić na

i kilka grup, które różnią się po- 
między sobą poziomem. Spró-

, bujmy wyłonić z nich czołówkę, 
opierając się zarówno na wyni­
kach uzyskanych przez poszcze- 

j gólne drużyny w poprzednich 
Wyścigach Pokoju, jak i na wy­
nikach. osiąganych w ciągu u- 
bieglego sezonu na innych tra-

ku do składu z ub. roku, ale z [ 
pewnością Duńczycy wyciągnęli I 
wnioski z poprzednich lat. kiedy 
to drużyna miała nierówny po- 

Przepraszam, mała poprawka, ziom.

a Wyścig Pokoju przeżywają i 
rokrocznie gorąco, czując coś w । 
rodzaju patriotycznego obowiąz- 1 i • • J
ku tłumnego stawienia się ! przybyła juz do Warszawy

A przecież tegoroczny Wyścig ! ; i • ’ • ----------- - — -
swoim rozmachem przerasta 1 PIĄTEK w godzinach po- [ 23-letni Mannlnen jest z za- j ow zaczn>emy. 
wszystkie dotychczasowe. War- ł południowych przybyła dr wodu ekspedientem, startuje w I 
szawiacy z niecierpliwością li- Warszawy reprezentacja kolarzj w wyścigach kolarskich dopien i ..EGIPCJANIE" W DRUŻYNIE 
czą więc dnie, jakie pozostały Finlandii w następującym skła- , od dwóch lat. Lehtela ma 23 i
jeszcze do startu, zadowalając ' dzie: ' lata, z zawodu mechanik, star- I
się tymczasem meldunkami 7 - Paul Nyman, Ossi Mannlnen tuje od trzech lat. 24-letni Lou-! h . , - n”
Bristolu i z AWF o ostatnich Lauri Lehtela, Tuovo Louhlvuo- hivuori jest geografem, w wy-. ouo>; ęE
przygotowaniach reprezentacji... Jouko Hyytialnen i Lauri ścigach uczestmczy ^ km W czołówce uplaw- Przede wszystkim o Schura

Ostrtni raz składaliśmy wizy- Malm. . lat. Hyytialnen ma 24 lata, z za- । wali sie Belgowie i Anolirv ? ” ........ -■ -
tę naszym kolarzom w dniu, w1 Najlepszym zawodnikiem u wodu jest ekspedientem, star Jnorvch kilku mham-mr'’ 
którym otrzymali nowy sprzęt, zespole jest jego kapitan. Ny- ■ tuje od pięciu lat 24-letni sto- 'starćje Wvscieu Pokoiu A wiec 
Dziś po trzech dniach możemy man. Ma on 24 lata, z zawodu larz Malm startuje od trzech lat. ' przede wszvstkim zwide-r ■ 
się dowiedzieć jak wypad! egza- । reprezentanci Finlan- ' -yścigu Dookoła Egiptu’ Belga

wszystkie dotychczasowe. War-

Możemy także operować wy ni- ■ TANDEM
i kami z roku bieżącego i od nich ' SCHUR _  TREFFLICH 
I jako najaktualniejszych sygna- !

j Prawie 20 minut i dwa miej-i 
Isca dzieliły na półmetku drużynę i
NRD od Danii. Różnica ta w —;

BELGII...
W styczniu bieżącego roku od-

drugiej połowie Wyścigu mała-! 
ta coraz bardziej, aż wreszcie po I 
11 etapach przodownictwo wyś-1 
cigu objął zespól NRD. Nasi są- ! 
siedzi opierają swój zespól i

Trefflicha. Obaj startują i w] 
tym reku. Formą nie ustępuie I 
im druga para Stolze — Schulz, I

min rowerów na szosie.
— Bojowy chrzest na szosie 

francuskie „Hellyoty" przeszły 
pomyślnie — mówi kierownik 
obozu Wasilewjki. Chłopcy nie 
mają żadnych zastrzeżeń. Rzecz 
jasna, każdy z rowerów wymaga 
pewnych uzupełnień, czy zmian 
poszczególnych części, ale zakon­
serwowanie ' przystosowanie 
sprzętu to święty obowiązek 
każdego kolarza.

— A jak z gumami?
— I z tym nie mamy kłopo­

tu. Mamy spory zapas różnych I 
gum wysokiej jakości, od naj­
lżejszych do ciężkich, ale... nie- I 
stety nie gwarantuje to wcale, | 
że cały Wyścig drużyna przeje- 
dżie bez złapania gumy. Tego

sinkach 1952 oraz w mistrzo­
stwach świata w Lugano w ro­
ku ub., gdzie uplasował się ni 
23 miejscu, przybywając do me­
ty w kilkanaście sekund za zwy­
cięzcą. Nyman przygotowywał

dii uczestniczą w Wyścigu Po- van Meenena oraz ósmego 
’ • ' tym wyścigu van Schilla.koju po raz pierwszy. Bel-
- , . , ,, gów znamy już na naszych szr>-

Przyjechali: kie- 'sach. Wszyscy pamiętamy do-
rownik Urcho Palamaa —, .. „ Pre’ i skonałego Verschurena. Eloota

i z®s ,FlnskleJ Federacji Kolar-; czy Vanhovena, a także wymie-
■ • - - -- - । skiej. następnie trener Sulo i ni0neB0 WV7ei van Schilla z

Się do VII Wyścigu Pokoju tre-• Sario, masażysta Paavo Makelin, zeszłorocznej drużvnv na Wyścig
nując we Francji, pozostali na- mechanik Osmo Kannisto oraz! Pokoju poiedzie tvm razem tvl
tomiast reprezentanci Finlandii dwaj przedstawiciele prasy fiń- I ko On, drugi obok van Meenena 
- u siebie w kraju, przy czym sklej - Ostro Virtanen i Kai ..Egipcjanin”. Para ta będzie 
wszyscy jeździli dużo na nar- Valli, .niewątpliwie podporą drużyny.

! tacf1'’Interesujące jest, w jakim stop-

Jakie zakłady pracy 
opiekują się kolarzami

Komitet organizacyjny VII Wy. 
ścieu Pokoju przedzielił Już pa-

nie da się uniknąć, i dlatego w ' ironaiy poszczególnym drużynom, 
piątek ..trenowaliśmy" szvbką 1 tak: drużyną radziecką opleko- 
__ ■ „ _ __  ,r._  . , -. . wac się będzie załoga „Lrsusa . 
zmianę gum. Wszystkim idzie to ; kolarzami Finlandii - załoga Do- 
dość sprawnie. i mu Słowa Polskiego. Szwecji —

*•1 i j • • ’ Państwowe Zakladv Optvczne,— A jak wyglądają inne przy- Danii - ZBM 5. Norwegii - Za
gotowania przed startem? kłady

— Oprócz jazdy, przed 1 po fabryka Samochodi' 
... ■ ' na Żeraniu. Albaniikażdym treningu, sporo czasu 

poświęcamy na wykłady teore­
tyczne. A więc np. w piątek 
omawialiśmy dokładnie regula­
min Wyścigu. Analizujemy rów­
nież po kolei wszystkie etapy 
Wyścigu, badamy profile trasy ; 
omawiamy taktykę. Nie zapomi­
namy przy tym wszystkim, że 
oprócz nas będzie jechało dwa- [ 
dzieścia drużyn zagranicznych i ; 
dlatego powoli poznajemy prze­
ciwników...

NRD — 
Osobowych 
Zjednoczę-

zespól więc jest wyrównany, a I 
znając zaciętość i ambicję kola- [ 
rzy NRD można oczekiwać od ' 
nich walki o czołowe miejsca. ! 
DRUŻYNA NIESPODZIANEK |

W silniejszym niż w latach ; 
ubiegłych składzie startuje Po- I 
lonia Francuska, a przecież o i
walorach kolarzy polskich z i
Francji mieliśmy okazję przeko. [ niez * doskonałych kolarzy-ama- 
nać się choćby w ub. roku, w ! torów, chociaż ustępujących je- 
którym zespól ten zajął trzecie ‘ szcze klasą zawodowcom. W te- 
miejsce. a kapitan drużvnv Paw. Borocznym Wyścigu Pokoju star- 
lisiak był piąty w klasyfikacji i ,u'ą reprezentacje narodowe 
Tym razem obok Paivlisiaka Francj' i Włoch. Nie znamy bli- 
wystąpi Edward Klabiński któ- | zeJ reprezentantów tych krajów, 
ry ma wysoką markę w kolar- i ale rnamy prawo oczekiwać, że 
=twie francuskim. Wystarczy po- j zademonstrują oni wysoką kla- 
wiedzieć. że to ex-żawodowiec. taktyk? i technikę.

10 miejsce w wyścigu Dookoła Pozostaje jeszcze Albania
Egiptu, kolarze Węgier,, którzy Triest. Kolarze obu tych krajói 
już w poprzednich Wyścigach :-------'■ - ---------
Pokoju demonstrowali dobrą

i niu udział jej w wyścigu Dooko- 
j la Egiptu przed trzema miesią­
cami wpłynął na obecną formę

I tych dwóch kolarzy.

i ANGLII trzykrotny uczestnik Tour de j DEBIUT KOT ARZ” ZSRR
Zakady Im. Kasprzaka. Węgier - w zespole Anglii startuie tak France. Edward nie tylko może «KK
Zakt. Wvtw. Aparatów Wvśwtetie- • P startuję tak- . , , . • , tvm roku do raz Dierw^zvniowych, Belgii — Mennica Pan-[ze Para -egipska" a mianowicie •'andi don ac do czołowej lokaty i Wyścigu Pokoiu uczestniczą

j wysoka była (35.3
! przeciętna szybkość zwycięzcy w 
! 15-etapowym wyścigu, gdzie

i Polski
ctwa Kamieniarskiego.

Zjednoczenie Budowni­ I Skoro mowa o Anglikach 
I przypomni.jmy, że triumfowali

klasę, zapał i ambicję do walki, 
wreszcie Norwegowie i Szwedzi. ।

Zupełną niewiadomą jest dru­
żyna Indii. Niemal wszyscy jej 
reprezentanci są przede wszyst­
kim torowcami i w wyścigach
szosowych, a zwłaszcza wielo­
etapowych nie ujawnili dotych­
czas możliwości.

Przyzwyczailiśmy się do koń­
cowych miejsc w Wyścigach Po­
koju drużyny Finlandii. Ale tym

nie osiągnęli jeszcze poziomi 
który pozwalałby im na równ<
rzędną walkę ze średnią klat
uczestników Wyścigu Pokoji 

[ ale ich ambicja pozwala wis 
rzyć, że do końca będą walczi' 
o jak najlepszą pozycję.

Do której grupy wypada zab

nie Budownictwa Osiedli Robotni-' 
czyrh. Włoch — Miejskie Przed- 
sięblorstwo Komunikacyjne. Anglii i 
— Zakłady im. 22 Lipca. Indii — I

Patronaty nad drużynami Austrii, oni w Wyścigu Pokoju w 1952
Rumunii. Holandii, Francji i Trie- ' - •
stu objęły wrocławskie zakłady 
pracy, które w czasie Jednodnlo' 
wego odpoczynku we Wrocławiu

roku. Drużyna była wówczas 
bardzo wyrównana. Obok Steela

zorganizują uroczyste wieczornice.
zwycięzcy indywidualnego po­
zostałych czterech Anglików u-

VESELY PO RAZ SZÓSTY

XV drużynie CSR pn raz szó- : kolarze radzieccy startowali 
sty już w Wyścigu Pokoju zo- w swoim gronie. Tvm ra- 
baczymy Veselego. Najbardziej 1 zem zawodnicy ZSRR spotkają 
popularny kolarz Wyścigu Po- ; się z silnymi drużynami zagra- 
koju, triumfator w 1949 roku i nicznymi. W tym trudnym jak

km, godz.) । razem drujyna fińska ma w

czyć reprezentacyjną drużyn 
Polski? Jakie są możliwości na 
szej szóstki i czego możemy sl 
od niej spodziewać? Uwagam 
na ten temat podzielimy się n 
następnym numerze „Przegląd i 
Sportowego".

Zygmunt Weiss

Bilety na Wyścig Pokoju
koju. inumiator w 1949 roku i , nicznymi. W tym trudnym jak prez Sportowych zawiadamia, te 
zdobywca drugiego miejsca w | każde początki debiucie na ko- I godnie z ustalonym i zatwierdzo*

I 1952 roku. Vesely wróci! do dru- [ larskiej arenie międzynarndo-
ziny reprezentacyjnej na Wy- wej szosowcy radzieccy wystą- Pokoju, bilety wstępu* na start ho 
ścig Pokoju po jednorocznej pią z poważnym atutem — zna- i norowy i zakończenie I etapu Wy 
przerwie, bogatszy w nowe do- ; ną powszechnie wytrwałością i I bę
świadczenia. Dwa razy już Cze- wolą walki oraz głęboko przy- ’i. dlaP młodzieżyPszkóV r——— 

; Choskiwarja wygrała Wyścig Po- swojoną umiejętnością jazdy ze- kształcących — przez Wydział 
1,„„, - ... .„„..„U --------- .. . . uriziat drużvny ra-|°eL,aty Sto,eczneJ Rad7 Narodo-

7. Jednostki WP I służby : bez­
pieczeństwa — przez swoje Władzi 
centralne.

Instytucje rozprowadzające bile­
ty zostaną powiadomione pisemnie 
Pf?®? PPIS o ilości przydzielonych 
biletów oraz o terminie i miejscu 
■ch odbioru.

— Tak. tak. Wiele drużyn 
. znamy przecież już z poprzed­
nich Wyścigów, trenerzy nasi 
poznali ich taktykę jazdy I do-! 
świadczeniami tymi dzielą się j 
teraz z zawodnikami. i

Doświadczenie Klabińskiego, [ 
Hadasika, Królaka i Wilczew- ’ 
skiego też jest w tej dziedzinie I 
niemałe...

— A jak przebiegają ostatnie 
treningi na rowerach?

— W czwartek zawodnicy 
przejechali cały 1 etap dookoła 
Warszawy. Była to jazda tre­
ningowa, oczywiście kontrolo­
wana i zgodna z planem przygo­
towań. Poznaliśmy trasę, a 
sprzęt został wypróbowany.

W sobotę witaliśmy również 
naszych rodaków z Francji, dru- , 
żyny Polonii. Klabiński po diu- I 
gim czasie zobaczył znów twego 
brata Edwarda.

A w niedzielę nowa porcja 
jazdy — trening na trasie II eta­
pu do Lodzi.

(dla młodzieży
zawodo*; my jak spisze się tym razem 

(drużyna, w której młodzież po- 
jedzie pod czujnym okiem tak 
doświadczonej pary, jak Vesely- 
Rużiczka.

dzieckiej ogromnie podnosi at­
rakcyjność imprezy.
A MOŻE NIESPODZIANKA?
To byłaby czołówka Wyścigu. 4. dla zakładów pracy. Instytucji 

i urzędów — przez Wydział WF 
Warszawskiej Rady Związków Za­
wodowych,

2. dla młodzieży szkół 
wych — przez DOSZ.

3. dla młodzieży szkół wyższych 
— przez ZG AZS,

। . “ - **ii^**4j *
koju. a w innych była zawsze > spoloivej.

' groźnym konkurentem. Zobaczy- '

ogólno-1 
Wydział

| A kto może sprawić niespo­
dzianki?

FRANCUZI I WŁOSI Oto Austrja z wjecznie weso. 
Nie na Czechosłowakach koń- I lym i bardzo uzdolnionym Deut- 

• się grupa najgroźniejszych 1 schem na czele, pełni zapału i

Państwowe Przedsiębiorstwo Im-

” — w**»*,-.. । l UUłllL L’LII Z* lYdlhUlV, —-f“
i wieku na ich widok prześciga- i letniego Sett Tarita; kolarskiego i 
li się w typowaniu nabytych je-[ mistrza Indii. 24-letniego inżv-[

NORGE
Przed hotelem Bristol: od le­
wej — Norweg Braathen, Fin 
Mannlncn oraz dwaj Hindusi 
Amarjlt Stngh 1 Dhana Singh 

Rys. E. Ałaszewski

ar JAWIENIE się Hindusów na ’ Ekipa hinduska składa się z 
^4 ulicach stolicy stanowiło i akademickiego mistrza Indii, 

nielada sensację. Warszawiacy ] studenta nauk matematvczno- 
we wszystkich kategoriach płci j przyrodniczych z Kalkutv, 24-

J. M.

Reprezentant Indii Dhana Singh przygotowuje swój rower 
do jazdy

Foto E, Franckowiak -

-Ceny biletów:'trybuna dolna — 
15 zł. trybuna górna i przed try­
bunami — ,12 zł, miejsca stojące 
~ 8 zł, ulgowe ("'“ — 
szkolnej) — 5 zł. '

. Bilety, które nie zostaną wyku-
Pj,0,'?® ,w terminie, będą w dniu 
3O.IV.54 r. sprzedawane w kasach 
stadionu WP. przy ul. Łazienkow­
skiej od godz. 10.00. O sprzedaży 
tej wydany zostanie specjalny ko­
munikat.

1 , r Wszystkie zapotrzebowania na
5* ula członków LZS — przez: bilety winny być kierowane do 

Główną Komendę .,SP" 1 wyżej wymienionych Instytucji.
6. dla pracowników spółdzielni Państwowe Przedsiębiorstwo Im- 

— przez Radę Główną Zrzeszenia j prez Sportowych żadnych zapo- 
..Start*', I trzebowań nie przyjmuje.

Kolorowe turbany 
gości znad Gangesu 

budzą sensację w Bristolu !

11 aiłj W IV puwdlliu Ud U* CU JC" . łłtłatł i nu H, -TICU1IC“V 11 I/ v - ■
szcze na szkolnej ławie wiado- ‘ niera-elektryka również z Kai- i 

[mości, w których barwną wstę-! kuty Chakravarty Supravata 
i gą przewijała się egzotyka nazw I (nota bene posiadacza roweru. 
I i pojęć. Począwszy od sanskry- i który otrzyma! w nagrodę za ' 
tu, Buddy, Rabindranath Tago- ■ zdobycie mistrzostwa Indii od :

I re, Mahatmy Ghandi, a kończąc ; trzykrotnego exmistrza świata 
[na świętych wodach Gangesu, i zawodowca Harrisa); 24-let-i 
[ Kalkucie, Bombaju i Delhi, [ niego wicemistrza kolarskiego , 
[wszystko przetykane suto sio-1 Indii, mechanika w fabryce mo-I 
i niami, Zawojami, zaklinaczami | tc-cykli w Bombaju — Ingineer 
- wężów i fakirami — nie orni-- Rustoma; 22-letniego studenta [ 
| nięto niczego. | literatury pięknej z Delhi Amar-

Widziani na tym fantastycznym 1 ji‘ Si"8ha; 30-letniego pracow- !
! . . . .. . _ . i nika kolei z Sanmophrue —] tle kolarze hinduscy poza dwo- i Dhana Singha i wreszcie 42-let-
: ma Dhana singh i Amarjit njGgo uczestnika Olimpiady 1948

Szóstka kolarzy Norwegii wyrusza sprzed hotelu Bristol na trening; od lewej — Braathen 
Slemdahl, Skovli, Olsen, lNorm 1 Berg — . _ _ »Foto E. Franckowiak

Kolarze z dalekich fiordów
piLAREM ekipy norweskiej I zasługuje dalej mistrz torowy 

; ---------- -----=- ■ -------- ; mego uczestnika uiimpiaoy lu-tu składającej się na ogól z 1952-53, uczestnik i zwycięzca
i Singh, którzy przez okrągłe 24 oku w Londynie, pięciokrotne- rosłych, barczystych zawodni- I jednego z etapów 3-dniowego 

, k*w w wieku 22-30 lat jest j wyścigu Stavanger - Oslo, szo-godziny nie zdejmują przepiso-i go mistrza kolarskiego Indii na
iwvch turbanów i są właścicie- dystansach od 1 — 50 mil na ,__ . ... . _ , ' - - ------ • -—
i lami pokaźnego owłosienia gło-' tórze - Malcom Havaldai-a - konciuk,or tramwajowy z Trond- fer, właściciel taksówki - Norm 

twarzv — sprawili publi- z Bombaju Iheim — szosowy i torowy mistrz ; Arne. Poza nimi w skład ekipy
Kierownikiem ekipy jest pre-1 Norwegii w latach =° ' —: 

zes Indyjskiego Związku Kolar-1 uczestnik wielkiego 
sitiego Bhont Snrab z Bombaju. _ ■ _ . .
mechanikiem Mlstry Rusi, tre- j skant mawskiego z

। wy i...
czności warszawskiej pewne roz- ; 
czarowanie, nosząc się z euro- ' 

I pejska i dokumentując całym ।

1050-52. j wchodzą elektromechanik

Iśwym sposobem bycia wysoką 
kulturę prastarego narodu,

wyścigu । Braathen Bjoern, mechanik,
. ________ ____ „ ____ t udziałem । uczestnik wyścigu Stavanger —

[ nerem Madany Mohana i masa-! Danii, Szwecji, Finlandii i Nor-[Oslo — Olsen Bjoern, szlifierz z^ 
żystą Kanga Dosabhat, I wegii — Berg Odd. Na uwagę fabryki nakryć stołowych Slctn-

dahl Wllly I najmłodszy z za­
wodników, uczestnik akademi­
ckich Igrzysk Przyjaźni w Bu­
kareszcie, spawacz z Sandwick 
koło Oslo — Skovll Kjell.

Ekipie towarzyszy masażysta 
Per Karlsen, mechanik Chri- 
stiansen Lorang I trener Per 
Mortensen. Mechanik Lorang 
Christiansen startował w zeszło­
rocznym Wyścigu Pokoju,

w zespole
Polcmii
Francuskiej 
YV” ŚRÓD kolarzy Polonii Frań- 
” cuskłej spotykamy aż trzech 

starych znajomych, uczestników
Wyścigu Pokoju: 

ALEKSANDRA PAWLISIAKA. któ­
rego spotkanie z matką na sta­
dionie CWKS wszyscy pamiętamy.

1 Aniche (Dep. Nord) - 
RADOWICZA i szofera 

WACŁAWA CHRAPLAKA. który 
zajął w tym roku trzecie miejsce 
w wyścigu o mistrzostwo Dep. 
Nord. Oprócz nich ekipa została 
zasilona -mechanikiem z fabryki 
celofanu w Paryżu, zwycięzcą te­
gorocznego wyścigu Tour de Loi- 
se oraz trzech kryteriów, w któ­
rych uczestniczył m. In. dwukrot­
ny exmlstrz Francji, zawodowiec 
Rioland — ZYGMUNTEM KOMO­
REM. młodym mechanikiem z 
Verdun zdobywcą pierwszego 
miejsca w tegorocznym ®
nagrodę miasta Metz — PIO1HEM 
* Szóstym członkiem ekipy jest 
brat Władysława'Klabińskiego — 
EDWARD KLABIŃSKI, były zawo­
dowy kolarz, który ma za sobą 
ponad 200 wygranych wyścigów. 
E. Klabiński brał trzykrotnie u- 
dzlał w wyścigu Tour de France, 
w którym zajął w r. 1948.na 150 
zawodników zaszczytne 18 miejsce.

Edward Klabiński, nie widział 
się z bratem od przeszło czte­
rech .lat — pracuje obecnie w 
sklepie sprzętu sportowego w 
Douai (Dep. Nord). Nie trzeba do­
dawać, że radość ze spotkania 
dwóch kochających się braci była 
niemała. Uściskom I radosnym o- 
krzykom nie było końca.

W tym roku będziemy prawdo­
podobnie świadkami Jeszcze Jed- 
n»go wzruszającego spotkania ro­
dzinnego. Bohaterem , Jego będzie 
tym razem Zygmunt Komor, które­
go rodzice I dwie siostry mieszka- 
lą I pracują stale we Wrocławiu.

Kierownikiem aklpy Jest Józef 
Konarkowskl — mechanikiem ■" 
Franciszek Minkiewicz.


